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Po wybuchach butli: 
najważniejsza jest szczelność

Radny nie będzie 
nikogo szukał

Strona 7 Strona 10

Prezes 
miejskiej 
ciepłowni 
otrzymał 
podwyżkę

Strona 5

50 lat 
kapłaństwa 
ks. Józefa 
Dobosza

Strona 11

Praca czeka, 
bezrobocie 
coraz niższe

Strona 13

W mundurze 
i na szpilkach

Strona 19

Dramat w rodzinie

Dziesięć lat 
znęcali się
nad dziećmi
Kilka dni temu zarzuty w sprawie znęcania się nad dziećmi 
prokurator rejonowy postawił obojgu rodzicom. Kiedy doszło 
do pierwszych aktów przemocy, najstarsze z dzieci miało 7 lat, 
najmłodsze miało dopiero się urodzić.

Strona 5
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Druga strona

O niskim bezrobociu w powie-
cie piszemy na str. 12. Czasem 

trzeba cierpliwości, trzeba poszukać 
dłużej, zwłaszcza jeśli krew z oczu 
nam nie idzie i  nie musimy brać 
pierwszej lepszej oferty. No i właśnie 
ja o tym. Tak się składa, że bliska 
mi osoba zmienia 
właśnie pracę. Po 
każdej rozmowie 
kwalifikacyjnej 
dyskutowaliśmy. 
Właścicielka jed-
nej z  firm spóź-
niła się blisko 
pół godziny. Nie 
raczyła nikogo o tym poinformo-
wać, choć kultura by tego wyma-
gała. No ale ok, zdarzyło się akurat 
wtedy. Na rozmowie padło pytanie: 
czy gdzieś pani pracuje? Wypadało-
by odpowiedzieć pytaniem na pyta-
nie: a czytała pani CV? To jednak 
było do przeżycia. 
W innej firmie padły pytania, które 
paść nigdy nie powinny: czy ma pa-
ni dziecko i czy planuje pani kolejne?

Żeby uniknąć tych głupich prze-
pytywanek zapraszajcie pra-
codawcy na rozmowy panów. 
O wielkich wymaganiach za ma-
łe pieniądze nie wspomnę. Była 
też właścicielka, która na 15 mi-
nut przed spotkaniem odwołała 

je, bo: już ko-
goś mamy. To 
nic, że ktoś in-
ny wziął urlop, 
żeby na spotka-
nie przyjść. Dwa 
tygodnie póź-
niej zadzwoniła 
z  kolejnym za-

proszeniem, bo chyba tego ko-
goś już nie mieli. Nawet nas 
to rozbawiło.
Zgadzam się, że jak ktoś chce pra-
cować, to pracę znajdzie. Szkoda 
tylko, że niektórzy pracodawcy już 
na samym wstępie pokazują, kim 
dla nich jest rekrutowany. Choć 
z drugiej strony może jednak do-
brze, że to wychodzi od razu?

krol@ol.com.pl

Właściciele gospodarstw rol-
nych nie mają w  tym ro-

ku łatwego życia. Z jednej strony 
słyszą o napływie zboża z Ukra-
iny, z drugiej o inflacji, przez któ-
rą coraz droższe są paliwa, nawozy 
i środki ochrony roślin.
Jakby tego było mało o  dopłaty 
obszarowe mogą się ubiegać już na 
nowych zasadach (czytaj w artyku-
le na str. 12). Wielu z nich, słysząc 
o  ekoschematach i  zasadach wa-
runkowości po prostu łapie się za 
głowę. Bo jeśli się do nich nie za-
stosują, będą ryzykować pozbawie-
niem pieniędzy.
Wśród wielu zasad bardzo moc-
no wyakcentowana została jedna, 
która właściwie obowiązuje już od 
dawna, ale nie przez wszystkich 
jest przestrzegana. Chodzi o cał-

kowity zakaz wypalania gruntów 
rolnych. Jeśli jakiś rolnik zosta-
nie na tym przyłapany w pierw-
szym roku straci 5 procent dopłaty, 
w drugim 25 proc., a w trzecim - 
100 proc. Dowodem takiego dzia-
łania mają być przedstawione mu 
zdjęcia robione z samolotu.
I mam nadzieję, że tak się wresz-
cie będzie dziać. Bo dotychczas 
kończyło się tylko na proszeniu 
i straszeniu. Były apele ze strony 
strażaków, którzy muszą wyjeż-
dżać do roznieconych w ten spo-
sób pożarów. Ale z  tego, co mi 
wiadomo, nikt nie został złapany 
i ukarany.
A tylko to może przekonać, że wy-
palanie jest i niebezpieczne, i nie-
uzasadnione agrotechnicznie.

grajcar@ol.com.pl 

osób wypełniło ankietę na stronie 
miasta dotyczącą oceny sytuacji 
społeczno-gospodarczej w Dębicy 
i jej planowanego rozwoju.

Dębiczanin. Absolwent Szkoły Podstawowej nr 2, Miejskiego Gimna-
zjum nr 3 i Technikum Informatycznego w Zespole Szkół nr 2 w Dębi-
cy. Obecnie student III roku Muzykologii na Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim. Stypendia otrzymał za wybitne osiągnięcia artystyczne. 
Multiinstrumentalista - samouk. Muzyk Kapeli Ludowej Iskiercza-
nie, z którą w zeszłym roku koncertował w Stanach Zjednoczonych. 
W 2022 roku wygrał 56. Ogólnopolski Festiwal Kapel i Śpiewaków 
Ludowych w Kazimierzu Dolnym oraz 56. Ogólnopolski Konkurs Sa-
bałowe Bajania w Bukowinie Tatrzańskiej. Kawaler. Lubi gotować.

tra
fot. Wojciech Romanek

Stypendysta Ministra Edukacji Narodowej i Marszałka 
Województwa Lubelskiego.

Jakub Czapla

O planach budowy
skateparku w Dębicy

piszemy na str. 12

To już będzie zależało od radnych, 
ale ja byłbym za pierwszą lokalizacją

Mariusz Szewczyk

Komentarz

Komentarz

Żeby uniknąć głupich 
przepytywanek 
zapraszajcie na 

rozmowy panów.

Pierwsze spotkanie 
wiele nam powie

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior na blogu pochwalił ak-
tywność obywatelską w Izraelu. 

U dyskutantów obudziło to „mar-
cowe” upiory. Łącznie z propozycją 
wykupienia biletu w jedną stronę: 
– Nie będziemy tęsknić. Szalom – 
wyzłośliwiał się anonim.
A wszystko w Dębicy, która przed 
II wojną światową była miastem 
zamieszkanym przez znaczą-
cą grupę Żydów. Aktywności 
w  upamiętnianiu tej obecności 
samorząd nie wykazywał przez 
lata, nie wykazuje teraz. Nazwa-
nie nędznie wyglądającej ulicz-
ki Ofiar Getta wygląda na żart 
w bardzo złym guście. O pomni-

ku Zagłady nikt nie wspomina.
„Bilety w jedną stronę” senior pa-
mięta wyjątkowo dramatycz-
ne. Jako młody chłopak widział 
w zimnym marcu 1968 roku au-
tobusy z  napisem „wycieczka” 
wjeżdżające na teren Uniwersyte-
tu Warszawskiego. Wysypały się 
z nich grupy robotniczych aktywi-
stów z drewnianymi pałami, któ-
rymi tłukli studentów, dziewczęta, 
jak i  chłopców. Potem z  bloku, 
w którym senior mieszkał, znik-
nął student handlu zagranicznego 
SGPiS. Został relegowany z uczel-
ni za udział w strajku, rodzice stra-
cili pracę i wszyscy wyjechali do 

Austrii. Senior zapamiętał przyja-
ciela, dobrze grał w brydża, kiep-
sko w piłkę.
Najgorsze w  tym wszystkim, że 
złośliwe „szalom” wybrzmiewa 
w mieście, w którym tysiące ludzi 
obejrzało rodzimą produkcję mu-
sicalową pt. Tych miasteczek nie 
ma już. Wśród widzów często sły-
chać było w czasie przedstawienia 
szloch, po nim burzliwe oklaski.
Ale to tylko takie jasełka, wzrusze-
nia na pokaz, chwilowe uniesienia, 
po których widzowie wracają do 
swoich uprzedzeń i negatywnych 
sentymentów. Szalom.

Andrzej Janiec

Pomachają im chusteczką na pożegnanie

Oby ten zakaz był 
egzekwowany

759GRZEGORZ KRÓL

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Wiesław Stanaszek Joanna Świątek

Zastępca naczelnika Wydziału 
Ochrony Środowiska w UM w Dę-
bicy przekonuje mieszkańców 
miasta do starania się o dotacje 
z programu Czyste Powietrze. Za-
prasza ich na spotkania organizo-
wane w szkołach, by przedstawić 
warunki, odpowiedzieć na ich py-
tania i zapewnić, że nie warto się 
wahać ze złożeniem wniosku. 

Doskonała pływaczka, która szy-
kuje się do Mistrzostw Europy, 
znajduje czas także na działania 
społeczne. Należy do Ochotni-
czej Straży Pożarnej i to w dwóch 
jednostkach: w Pustyni i Nagaw-
czynie. Do tego udziela się w Gru-
pie Poszukiwawczo-Ratowniczej 
i przekonuje, że to świetne zajęcie 
dla dziewczyny. 

Jacek Kita

Prezes Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Łękach Dolnych. On, jak i pozo-
stali strażacy z tej jednostki, kolej-
ny raz pokazali, że jak się chce, to 

można. Sami zakasali rękawy, uło-
żyli kostkę przy remizie. Pracowa-
li w wolnym czasie, oczywiście 
w czynie społecznym. Dzięki ich 
zaangażowaniu udało się zaosz-
czędzić sporo pieniędzy, bo aż 30 
tysięcy złotych, które musieliby 
wydać, gdyby do realizacji zadania 
zatrudnili �rmę. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Oprócz ronda także pump track

Klub proponuje, by basen 
powstał na Zatorzu

Na taką liczbę wniosków 
orzeczników jest za mało

Basen mógłby powstać w miejscu wyburzonej trybuny.

Agnieszka Boro szacuje, że codziennie wpływa kilka wniosków o wydanie 
orzeczenia o niepełnosprawności. 

- Obawiają się, że w końcu doj-
dzie do tego, że obiekt nie zostanie 
dopuszczony do rozgrywek - do-
daje przewodniczący Komisji In-
frastruktury RM.

Podkreśla, że dojdzie do jeszcze 
jednego spotkania z przedstawicie-
lami CD Locum. Być może zostanie 
ono zwołane już w tym tygodniu, 
a zaproszenie otrzymają wszy-
scy radni.

Oprócz przebudowy skrzyżo-
wania Sobieskiego i Nosala, gdzie 
miałoby powstać rondo, CD Locum 
zaoferowało również budowę ko-
lejnego na skrzyżowaniu Szopena 
i Nosala. Nie pierwszy zresztą raz, 
tyle że kilkanaście lat temu spółka 
z tego pomysłu ostatecznie się wy-
cofała.

- W grę wchodzi też przebudowa 
ciągów pieszych, ich dooświetle-

nie - mówi wiceburmistrz Dębicy 
Jerzy Sieradzki.

Pieniądze ze sprzedaży terenu 
przy Sobieskiego mogłyby zostać 
przeznaczone na budowę nowego 
basenu letniego. Basenu, który bę-
dzie spełniał standardy XXI wieku. 
Jednak szanse na to wydają się ni-
kłe, bo wielu radnych do pomysłu 
podchodzi bardzo sceptycznie. Czy 
spółce uda się ich przekonać?

Plusów ze sprzedaży terenu wy-
daje się być więcej. Większa gale-
ria, to większe podatki dla miasta, 
a nowy basen letni na os. Słonecz-
nym, to niższe koszty utrzymania. 
I przede wszystkim lepsze warunki 
dla korzystających z obiektu.

- Tam jest w pobliżu cała infra-
struktura, jest też duży parking - 
mówi Szczepan Mroczek.

Grzegorz Król

CD Locum podbija 

stawkę i składa 
kolejne propozycje.

Już nie tylko jedno rondo i skate 
park, ale także przebudowa kolej-
nego skrzyżowania, budowa pump 
tracku, a także dużego placu zabaw. 
W ten sposób władze spółki, która 
jest właścicielem Galerii Dębickiej, 
chcą przekonać władze miasta, ale 
przede wszystkim radnych Rady 
Miejskiej w Dębicy, do sprzedaży 
terenu, na którym znajduje się od-
kryty basen oraz plac manewrowy 
od strony ul. Ligęzów. Działki przy 
ul. Sobieskiego mają powierzchnię 
ok. 2 hektarów i w całości byłyby 
przeznaczone pod działalność ga-
lerii.

Przedstawiciele spółki są już po 
drugim spotkaniu z członkami Ko-
misji Infrastruktury RM w Dębicy.

- O spotkanie poprosił wicebu-
rmistrz (Jerzy Sieradzki - przyp. 
red.) - mówi przewodniczący ko-
misji Szczepan Mroczek.

Zwołane zostało po tym, jak 
pojawiła się propozycja ze strony 
działaczy Igloopolu Dębica. Po 
wyburzeniu trybuny bocznej, na 
której znajdował się zegar, została 
działka. Pierwotnie klub planował 
wybudować tam boiska treningo-
we, ale ostatecznie zaproponowali, 
że właśnie tam można by było wy-
budować nowy basen. Szczepan 
Mroczek podkreśla, że to była luź-
na propozycja, gdyż klub nie może 
być tutaj stroną. Właścicielem tere-
nu jest miasto.

- Chodziło tylko o to, że nie będą 
robili z tego powodu problemów - 
dodaje Szczepan Mroczek.

Oczywiście jest coś w zamian. 
Działacze Igloopolu chcieliby, żeby 
stadion, na którym mecze rozgry-
wają biało-niebiescy, został wyre-
montowany.

Agnieszka Boro, szefowa Powia-
towego Zespołu Orzekania o Nie-
pełnosprawności nie ukrywa, że 
sytuacja jest poważna, a jej konse-
kwencje ponoszą osoby z niepeł-
nosprawnością. Starającym się 
o orzeczenie zależy, by dostać je 
jak najszybciej.

- Z uwagi na to, że orzeczenie 
stanowi podstawę do ubiegania się 
o całą gamę świadczeń - wyjaśnia 
Agnieszka Boro.

Te świadczenia to między inny-
mi dofinansowanie do turnusów 
rehabilitacyjnych czy rehabilitacji 
w domu pacjenta. 

Przewodnicząca zespołu sięga 
do statystyki. Od początku ubie-
głego roku do 14 kwietnia wnioski 
o wydanie orzeczenia o niepeł-
nosprawności złożyło 510 osób, 
w analogicznym okresie tego roku 
już 843 osoby. Wzrost jest zatem 
znaczny. 

- W pandemii wszystkie orzecze-
nia były wydłużone i są nadal, ale 
niektórzy ubiegają się już o wyda-
nie nowych - wyjaśnia. 

Wniosków jest więcej, a nie przy-
bywa lekarzy orzeczników i tu 

zaczyna tworzyć się problem. Do-
tyczy on nie tylko Dębicy, bo takie 
braki są bolączką zespołów w całej 
Polsce. Dlatego Agnieszka Boro 
dwoi się i troi, by zachęcić lekarzy 
do orzekania. Sęk w tym, że takich 
z uprawnieniami do uczestnictwa 
w zespole brakuje, bo muszą być to 
lekarze specjaliści.

- Powstała ogólnopolska inicja-
tywa, by w zespołach mogli pra-
cować lekarze rezydenci, których 
mamy pod dostatkiem - mówi sze-
fowa PZON.

Ma nadzieję, że postulaty osób 
związanych z orzecznictwem znaj-
dą poparcie także wśród lokal-
nych parlamentarzystów.

Dopóki jednak to nie nastąpi, 
musi radzić sobie ze składem, jaki 
obecnie orzeka. W większości to 
lekarze współpracujący z zespo-
łem od wielu lat. W sumie 13 osób, 
wśród nich: pediatra, psychiatra, 
neurolog, ortopeda-traumatolog, 
lekarz medycyny pracy, specjalista 
rehabilitacji medycznej oraz interni-
ści. Ale to nadal za mało.

- Aspekt finansowy nie stanowi 
już argumentu, który mógłby skło-
nić lekarzy do pracy w zespole. 
Większość po prostu nie ma na to 
czasu - podsumowuje przewodni-
cząca Boro. 

(nan)

Na niektóre decyzje osoby 

z niepełnosprawnościami 
czekają nawet 3 miesiące. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

PIWO ZACZĄŁ KONSUMOWAĆ
Mandatem ukarany został męż-
czyzna, który ukradł ze sklepu 
przy Piłsudskiego transporter 
z piwem i uciekł. Mężczyzna zo-
stał zatrzymany z łupem, któ-
ry w części już skonsumował. Za 
wypite piwo zapłacił, reszta wró-
ciła do sklepu. 36-latek z Dębi-
cy będzie musiał też zapłacić 500 
zł kary.

W BIEDRONCE TEŻ SIĘ 
NIE UDAŁO
Mandat w takiej samej kwocie za-
płaci 32-latek z Dębicy, który ze 
sklepu przy Kościuszki próbo-
wał ukraść dwie litrowe butelki 
whisky oraz butelkę wódki. Tym 
razem jednak towar w całości 
wrócił na półki.

WYMUSIŁA PIERWSZEŃSTWO
Do poważnego zdarzenia do-
szło na ul. Cmentarnej w środę 
12 kwietnia. Kierujący skute-
rem 67-letni mieszkaniec Dę-
bicy jechał ul. Cmentarną, od 
centrum miasta. Z drogi podpo-
rządkowanej, tuż przy przychod-
ni lekarskiej wyjechała 31-letnia 
mieszkanka Dębicy, kierująca se-
atem leonem. Mężczyzna nie był 
w stanie uniknąć kolizji i uderzył 
w tylne drzwi samochodu, po 
czym został przewieziony do dę-
bickiego szpitala, gdzie przebywa 
bez przerwy od zdarzenia, a jego 
stan jest bardzo poważny. Sprawa 
tra� do sądu.

KRONIKA 
POLICYJNA

Zbiórka trwa

Kosmetyki i zabawki

Straty są bardzo duże

Małolaty kradną w sklepach

Podejrzany o gwałt na żonie, 
już wcześniej był karany

Jechała córka, 
mandat dla matki

Nocny kierowca 
bez uprawnień

Na przyjazd policji 
nie zaczekał

- Straty wstępie oszacowane 
zostały na około trzysta tysięcy 
złotych - mówi rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy asp. sztab. Jacek Bator.

W internecie ruszyła zbiórka za-
łożona przez znajomych jednego ze 

współwłaścicieli firmy, którą moż-
na znaleźć pod adresem zrzutka.
pl/wwxvyf. Do tej pory udało się 
zebrać 10,5 tys. zł. W planach jest 
zebranie 80 tys. zł. (stan na 17.04, 
godz.13:00).

Grzegorz Król

Pierwszy został zatrzymany 
w Kauflandzie, kiedy próbował 
wynieść ze sklepu zestaw klocków 
lego o wartości prawie 300 zł. To-
war udało się odzyskać, nieletnie-
go policjanci przekazali rodzicom. 

Teraz sprawa trafi do sądu dla nie-
letnich. 

Dzień później w sklepie Rossman 
przy ulicy Głowackiego obsługa za-
trzymała dziewczynkę, która pró-
bowała opuścić sklep, wynosząc 

Spłonął budynek wraz z towarem. Fot. OSP Żyraków.

80-latek siedział już w więzieniu. 
Fot. M.Konefał

W czwartek 13 kwietnia 

wybuchł pożar w jednej 
z firm w Żyrakowie.

Z ogniem, który pojawił się ok. 
godz. 18 walczyło 46 strażaków 
z powiatu dębickiego, jak również 
z Mielca.

- Na miejscu strażacy zastali 
dwukondygnacyjny budynek ma-
gazynowy, który w całości objęty 
był ogniem. W budynku znajdował 
się sklep internetowy sprzedający 
części samochodowe oraz farby 
i lakiery - mówi bryg. Jacek Paw-
łowski, rzecznik prasowy Komen-
dy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Dębicy.

W środku nikogo nie było. Jedno 
z okien budynku było wyrwane 
wraz z pianką montażową i moco-
waniami, co sugeruje, że wewnątrz 
doszło do wybuchu.

 Właśnie przez wyrwane okno 
strażacy podali jeden prąd wody, 
wykonali także otwory w dachu. 
W miejscu zdarzenia pracowali 
strażacy z Jednostki Ratowniczo-
-Gaśniczej nr 1 KP PSP z Dębicy, 
a także ich koledzy z JRG nr 2 oraz 
z JRG w Mielcu. Obecni byli także 
ochotnicy z Żyrakowa, Woli Żyra-
kowskiej, Nagoszyna, Straszęcina 
i Góry Motycznej.

Prokurator wystąpił o areszt dla 
80-latka, podejrzanego o gwałt. Do 
zdarzenia doszło w jednej z gmin 
naszego powiatu, sprawę prowadzi 
Prokuratura Rejonowa w Dębicy. 

Poszkodowaną w tym zdarzeniu 
jest żona. Z zeznań, jakie złożyła, 
wynika, że mąż najpierw obez-
władnił ją, uderzając w okolicy że-
ber i w twarz, a następnie dopuścił 
się gwałtu.

Inaczej sprawę przedstawia męż-
czyzna. Twierdzi, że chciał tylko 
podotykać żonę. Jednocześnie nie 
zaprzecza, że miał chęć na zbliżenie, 

przyznał się także, że uderzył kobie-
tę.

Policję wezwała córka. Kiedy 
funkcjonariusze zjawili się w domu, 
podejrzany był już w łóżku. Bardzo 
się zdziwił wizytą mundurowych.

Prokurator wystąpił do sądu 
z wnioskiem o areszt. Również dla-
tego, że mężczyzna był już karany 
za usiłowanie gwałtu na sąsiadce 
i trzy lata spędził w więzieniu ska-
zany za ten czyn.

 - Teraz działał w warunkach re-
cydywy, co zwiększa zagrożenie 
karą z 12 do 18 lat pozbawienia 
wolności - wyjaśnia prokurator Ja-
cek Żak.

Mężczyzna najbliższe 3 miesiące 
spędzi w areszcie.

(nan)

z niego towary, za które nie zapłaci-
ła. Próba sprowadzenia na miejsce 
matki nie powiodła się, bo kobieta 
przebywała poza Dębica. Okazało 
się jednak, że 12-latce towarzyszy 
pełnoletnia siostra. To pod jej opie-
kę przekazali dziecko policjanci. 
Wraz z pouczeniem, że takie zacho-
wanie jest przestępstwem.

(nan)

W piątek wieczorem policjanci 
pełniący służbę patrolową w Wie-
wiórce zauważyli skodę felicię, 
która na ich widok zatrzymała się. 
Mundurowi dostrzegli, że kierująca 
i pasażerka zamieniają się miejsca-
mi. Okazało się, że samochód pro-
wadziła młodsza z kobiet, która nie 
miała uprawnień. 

Starsza, właścicielka auta, to jej 
matka. Została ukarana mandatem 
w wysokości 300 zł. 18-latka, która 
siedziała za kierownicą, odpowie 
przed sądem za wykroczenie.

(nan)

Na patrol policjantów z komen-
dy w Dębicy 22-latek natknął się 
w Zawierzbiu. O 1:30 w nocy po-
licjanci zatrzymali go do rutynowej 
kontroli. Mężczyzna nie miał przy 
sobie prawa jazdy, a po spraw-
dzeniu w systemie okazało się, że 
kierujący audi nie ma go w ogóle. 
Uprawnienia zostały mu odebra-
ne w ubiegłym roku za jazdę pod 
wpływem alkoholu. 

Teraz jechał trzeźwy, ale i tak 
przed sądem odpowie za prowa-
dzenie samochodu, mimo obowią-
zującego go zakazu.

(nan)

Informacja o zdarzeniu do dyżur-
nego Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy dotarła w środę o 15:40. 
Kiedy patrol zjawił się na miejscu, 
ciągnik marki Zetor został już wy-
dobyty z rowu, ale nie było przy 
nim kierowcy. 

Policjanci szybko ustalili, kto 
kierował pojazdem i udali się do  
miejsca zamieszkania właściciela 
traktora w Woli Wielkiej. Zastali 
go w domu. Mężczyzna wyglądał 
na nietrzeźwego, co potwierdziło 
badanie alkomatem. 45-latek wy-
dmuchał ponad 2,6 promila. Został 
zatrzymany do wytrzeźwienia.  

Jeśli opinia biegłych potwierdzi, 
że był pijany już w czasie, kiedy ja-
dąc traktorem spowodował kolizję, 
usłyszy zarzut prowadzenia pojaz-
du pod wpływem alkoholu i stanie 
przed sądem. Za czyn, którego się 
dopuścił, będzie mu grozić nawet 
kara więzienia.

(nan)

Usłyszał już zarzuty, ale nie 
przyznaje się do winy. Sąd 
przychylił się do wniosku o areszt.

Na widok patrolu zatrzymała 
samochód i zamieniła się 
miejscami z pasażerką. 

Przed sądem stanie młody 
mieszkaniec Grabin zatrzymany 
przez policję.

W Górze Motycznej ciągnik 
wpadł do rowu. Kierowca był 
pijany. 

W miniony weekend dwoje nastolatków wpadło podczas kradzieży 
sklepowych. To 16-letni chłopak i zaledwie 12-letnia dziewczynka. 
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Aktualności

Dwie inwestycje powiatu

Chcą budować ścieżkę
Prezes miejskiej ciepłowni 
otrzymał podwyżkę. I to sporą

Często do przemocy wobec dzieci dochodzi, kiedy opiekunowie nadużywają alkoholu. 

Tomasz Wróbel jest teraz najlepiej zarabiającym prezesem jeśli chodzi 
o szefów miejskich spółek.

Dziesięć lat gehenny

Matka i ojciec z zarzutami, znęcali 
się nad czwórką dzieci

Ścieżka przy al. Jana Pawła II 
będzie dłuższa.

Według niego Tomasz Wróbel 
stracił na przejściu z umowy o pra-
cę na kontrakt.

- Poza tym braliśmy też pod 
uwagę wysokość inflacji z jaką ma-
my do czynienia - podkreśla Ma-
riusz Trojan.

Z ostatniego oświadczenia Toma-
sza Wróbla za 2021 rok wynika, że 
w miejskiej spółce zarobił 190 600 zł 
brutto, co miesięcznie daje prawie 
16 000 zł. Teraz będzie to blisko 18 
000 zł brutto.

rar

Kiedy doszło do pierwszych aktów 
przemocy, najstarsze z dzieci miało 
7 lat, najmłodsze miało dopiero się 
urodzić. W przypadku tego ostat-
niego można powiedzieć, że całe 
jego życie naznaczone było złym 
traktowaniem ze strony osób, które 
powinny dawać największe wspar-
cie. W tym domu bardziej niż dzie-
ci, dla mamy i taty liczył się alkohol.

- Oboje podejrzani od dłuższego 
czasu nadużywali alkoholu. Pod-
czas awantur wyzywali dzieci, po-
niżali, grozili, że oddadzą do domu 

dziecka - mówi prokurator Jacek 
Żak. 

Wyrodni rodzice nie mieli zaha-
mowań, na oczach dzieci uprawiali 
seks. Rodzeństwo często słyszało, 
że zmarnowało matce życie. Ojciec 
zabraniał im kontaktu z babcią ze 
strony matki. W końcu to ona po-
wiadomiła policję o tym, co dzieje 
się w rodzinie córki.

Dodatkowo 47-latek usłyszał za-
rzut gróźb karalnych kierowanych 
wobec teściowej. 

Widzisz? Reaguj
„Drodzy znajomi (...) bardzo proszę 
o uwagę. W czasie napływających 
bardzo złych informacji na temat 
maltretowania dzieci, chciałam po-
informować, że byłam świadkiem, 
jak mieszkaniec Pustkowa, dziś 
o godzinie 20:00 pod Lewiatanem 
bił pięściami swoje dziecko w samo-
chodzie. Po moich krzykach agresor 
przestał bić dziecko (...) - wpis takiej 
treści pojawił się niedawno na jed-
nym z facebookowych profili.

Kiedy zaczęli, najstarsze 
miało siedem lat. Obojgu 
grozi więzienie. 

Dzieci przy okazji
Mały Kamil z Częstochowy został 
bestialsko potraktowany przez mat-
kę i jej konkubenta: bity, polewany 
wrzątkiem. Przypadek skatowane-
go 8-latka ujrzał światło dzienne 
nagłośniony przez media. Ile sytu-
acji, w których ofiarą najbliższych są 
dzieci, nigdy nie wychodzi na jaw?

Przemoc wobec nieletnich, to czyn 
z artykułu 207 paragraf 1a Kodeksu 
karnego, gdzie mowa o znęcaniu 
nad osobą nieporadną. W przypad-
ku dzieci, ze względu na wiek. To 
przestępstwo zagrożone karą do 8 
lat pozbawienia wolności. 

Zdaniem asp. szt. Jacka Batora, 
rzecznika Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy, przypadki okru-
cieństwa - psychicznego i fizycz-
nego, często wychodzą na jaw 
przypadkiem, niejako przy okazji.

- Kiedy mamy do czynienia 
z przemocą domową, gdzie ofiarą 
jest osoba dorosła. Podczas pro-
cedury zakładania Niebieskiej 
Kary okazuje się, że przemocą ry-
koszetem dostają także dzieci - mó-
wi rzecznik.

Straszyli, że oddadzą
Kilka dni temu zarzuty w sprawie 
znęcania się nad dziećmi prokura-
tor rejonowy w Dębicy postawił nie 
jednemu, a obojgu rodzicom. Pro-
ceder trwał przez ostatnich 10 lat. 

Autorka pisała, że sprawę zgłosiła 
na policję. Sprawdziliśmy, zawiado-
mienie rzeczywiście wpłynęło. Jed-
nak zdaniem policjantów, którzy 
interweniowali w tej sprawie, nie 
było podstaw do wszczęcia postę-
powania, bowiem zarówno dzieci, 
jak i matka zaprzeczyły, by męż-
czyzna był agresywny. Ale rzecznik 
policji w powiecie uczula, by w ta-
kich sytuacjach reagować, nawet je-
śli zgłoszenie okaże się fałszywym 
alarmem warto sprawdzić każdy 
przypadek, w którym występuje 
podejrzenie o przemoc wobec naj-
młodszych.

- Taką informację można prze-
kazać policji anonimowo, można 
zgłosić dzielnicowemu - przestrze-
ga Jacek Bator.

Rodzice nie przyznają się
Rodzice podejrzani o znęcanie się 
nad czwórką swoich dzieci nie 
przyznali się do winy. Niewyklu-
czone, że zmienią zdanie przed 
sądem, bo prokurator zamierza 
wnieść oskarżenie. Dzieci były ba-
dane przez biegłych, nie ma wąt-
pliwości, że są ofiarami przemocy 
doznanej ze strony dorosłych. 

- W takich przypadkach zawsze 
zlecamy konsultacje psychologicz-
ne - podkreśla prokurator Żak. 

Rodzina została objęta nadzorem 
kuratora, rodzice już teraz mają 
ograniczoną władzę rodzicielską. 
Sąd zdecyduje, czy dzieci mogą 
z nimi zostać, czy trzeba im poszu-
kać zastępczych opiekunów w do-
mu, gdzie będą bezpieczne. 

jov

Zwłaszcza w kontekście ciągłych 
podwyżek za ogrzewanie. Kolej-
ne, w wysokości 2 procent, weszły 
w życie w kwietniu. Prezes Miej-
skiego Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej Tomasz Wróbel zapewniał 
jednak, że mieszkańcy ich nie od-
czują. Tyle tylko, że jeśli przestanie 
działać tarcza rządowa, to odczu-
jemy je i to boleśnie. Ewentualne 
kolejne podwyżki zaczną się też 
z wyższego pułapu.

To nie przeszkadzało jednak Ra-
dzie Nadzorczej miejskiej spółki, na 
czele której stoi były wiceburmistrz 
Dębicy Mariusz Trojan, by pod-
nieść prezesowi Wróblowi pensję.

- Mogę podać konkretną kwotę, 
to nie jest tajemnica. Prezes zarobi 2 
tysiące złotych brutto więcej - mówi 
Mariusz Trojan, który od razu wy-
jaśnił powody takiej decyzji.

ścieżka od nowego mostu na Wi-
słoce w kierunku ronda w Straszę-
cinie i przez stary most oraz przez 
Zawierzbie. Tyle tylko, że tu po-
trzeba wybudować nową przepra-
wę przez Wisłokę.

rar

Pierwszy dotyczy budowy chod-
nika w Nagoszynie. Dyrektor ZDP 
w Dębicy Tomasz Pyzia mówi, że 
chodzi o odcinek ok. 300 m.

- Byłby on budowany od strony 
Bobrowej, w kierunku kościoła 
w Nagoszynie - mówi.

W planach ZDP ma również bu-
dowę chodnika i ścieżki rowerowej 
przy al. Jana Pawła II w Dębicy. 
Początek remontowanego odcinka 
znajdował się będzie mniej więcej 
na wysokości nieistniejącego hotelu 
przy tamie na Wisłoce.

- Chodnik w kierunku ul. 1 Maja 
jest w kiepskim stanie - mówi To-
masz Pyzia.

Będzie to kolejny krok w kierun-
ku połączenia ścieżek rowerowych, 
które w przyszłości stworzą kil-
kukilometrowy ciąg prowadzący 
przez Dębicę, Straszęcin i Zawierz-
bie. Do wykonania jest jeszcze 

Ta informacja z pewnością 

zdenerwuje wielu 
mieszkańców Dębicy.

Przetargi na opracowanie 
dokumentacji ogłosił Zarząd 
Dróg Powiatowych w Dębicy.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Cech Rzemiosł i Przedsiębior-
czości w Dębicy jest organiza-
torem konkursu dla uczniów 
szkół podstawowych. Jaki cel 
mu przyświeca?
Konkurs poświęcony będzie za-
wodom, chcemy budować wśród 
młodych ludzi szacunek do pracy, 
kształtować  pozytywny wizeru-
nek rzemiosła i wykwalifikowanej 
pracy zawodowej oraz propa-
gować zawody rzemieślnicze. 
A przy tym, biorąc pod uwagę 
charakter konkursu, rozwijać za-
interesowania i talenty artystycz-
ne uczestników.

Na czym będzie polegał kon-
kurs?
Uczestnicy zostaną podzieleni na 
dwie grupy: młodszą dla uczniów 

klas I-IV oraz starszą dla klas 
V-VIII. Pierwsi będą mieli za za-
danie stworzenie pracy plastycz-
nej, pokazującej przedstawicieli 
wybranych zawodów podczas ich 
wykonywania. Wybór techniki 
pozostawiamy autorom. Ten sam 
temat obowiązuje dla grupy star-
szej, ale tutaj prace konkursowe 
stanowić będą fotografie lub filmy. 
Bardzo nam zależy i na to będzie-
my kłaść nacisk podczas ocenia-
nia, by prace zostały wykonane 
samodzielnie. 

Jakie nagrody czekają na 
uczestników?
Naprawdę niezwykle atrakcyjne. 
W grupie młodszej jako pierwsza 
nagroda do wygrania jest tablet, 
w grupie starszej dron. Pozostałe 

Trzy pytania do...  Doroty Pietrachy,

Podstarszej Cechu Rzemiosł i Przedsiębiorczości w Dębicy.

nagrody też powinny zachęcić do 
uczestnictwa, są wśród nich: wie-
loelementowe zestawy plastycz-
ne, smartwatch, mikroskop - dla 
młodszych oraz cyfrowe aparaty 
fotograficzne i powerbanki dla 
uczniów klas V-VIII.

Ogłoszenie wyników konkur-
su, przewidziane jest na 15 maja, 
wtedy na naszej stronie zostaną 
opublikowane wyniki. Nato-
miast  gala wraz z uroczystym 
wręczeniem nagród odbędzie 
się 22 maja, w ramach obchodów 
Dni Rzemiosła, w Domu Kultu-
ry Mors. Impreza zacznie się o 9 
i potrwa do 14.

(nan)

Uczniowie pokażą,
jak widzą rzemiosło

Przeszła do półfinału

Przyjedź i pomóż

Nikola Dobrowolska 
walczy o koronę miss

Słowian wesprze gmina

Była Dębicka Gra Miejska, 
a teraz będzie leśna

Gabriel Kaleta finalistą 
olimpiady hotelarskiej

McDonald’s posprząta Nagawczynę 
i ul. Wielopolską w Dębicy

wać będzie nie tylko swoją rodziną 
miejscowość, ale Dębicę i Rzeszów, 
bo jak twierdzi, z tymi miastami 
związana jest najbardziej. 

O tym, jak poszło jej w konkur-
sie, na pewno poinformujemy na 
łamach OL. 

tra

odpadów. Ma to związek z tym, że 
część opakowań produktów zaku-
pionych na linii McDrive, trafia nie 
tam gdzie powinny, np. do przy-
drożnych rowów.  

Do akcji, organizowanej przez 
pracowników restauracji McDo-
nald’s w Nagawczynie i tej przy 
Miejscu Obsługi Podróżnych 
w Paszczynie, przyłączyć się może 
każdy. Wystarczy w poniedziałek 

24 kwietnia o godz. 9:00 przyjść do 
restauracji w Nagawczynie i wy-
razić chęć pomocy w sprzątaniu. 
Można też wcześniej wejść na stro-
nę planetheroes.pl, wyszukać wy-
darzenie, które nas interesuje i tam 
zgłosić swój udział, a nawet powia-
domić o tym znajomych. 

Akcja ma zakończyć się około 
godz. 13:00.

tra

W Warszawie Gabriel Kaleta 
spisywał się wyśmienicie.

Nikola Dobrowolska w warszawskim Hotelu Mistral. 

Reprezentować będzie 
Podkarpacie w konkursie 

Miss Polski 2023.

Do udziału w niej, w ramach 
Obchodów Dnia Ziemi, zaprasza-
ją: Stowarzyszenie Teraz Dębica 
i Nadleśnictwo Dębica, we współ-
pracy ze Szkołą Podstawową nr 12.

Scenariusz gry opierał się będzie 
na ochronie przyrody, walorach la-
su, ekologii i podobnych tematach. 
Podczas jej rozpoczęcia wszystkie 
zespoły otrzymają pakiety starto-
we, a także instrukcje i wskazówki, 
w jaki sposób poruszać się po lesie, 
aby odnaleźć zakodowane punk-
ty bazowe.

Zespół, który jako pierwszy 
odnajdzie wyznaczone miejsca, 
najlepiej rozwiąże przygotowane 
zadania i wróci do miejsca startu, 
zostanie zwycięzcą.

Udział w grze jest bezpłatny. Ry-
walizacja jest zespołowa, a każdy 
zespół składać się może z minimum 
3, a maksymalnie 5 osób i w każ-
dym musi być choć jeden dorosły. 
Zespół musi też posiadać smartfon 
z zainstalowaną aplikacją Google 
Maps. Rozpoczęcie gry planowane 
jest na godz. 11:00 przy ul. Polnej. 
Weryfikacja drużyn od godz. 10:30.

Zgłoszenia przyjmowane są do 
20 kwietnia (lub do wyczerpania 
miejsc) za pomocą formularza do-
stępnego na www.terazdebica.pl. 
Po zakończeniu gry organizatorzy 
zapraszają wszystkich na wspól-
ne ognisko.

W przypadku dodatkowych 
pytań kontaktować się można 
z Dorotą Szczęch, wiceprezeską Sto-
warzyszenia Teraz Dębica, dzwo-
niąc na nr tel. 791 186 015 lub pisząc 
na: terazdebica@gmail.com.

tra

Inicjatorem akcji jest Stowarzysze-
nie Słowian Dolnej Wisłoki Palana 
Gera, które w Strzegocicach buduje 
osadę wzorowaną na słowiańskich. 
Jego członkowie do współpracy 
zaprosili samorząd gminy Pilz-
no i spotkali się z przychylnością. 

Gmina będzie współorganizatorem 
akcji sprzątania, zapewni worki 
i rękawiczki.

W wydarzeniu, które zaplanowa-
no na sobotę 22 kwietnia, w Dzień 
Ziemi, może wziąć udział każdy, 
komu leży na sercu dbałość o natu-
rę. Po wspólnych porządkach, or-
ganizatorzy zapraszają na ognisko 
i kiełbaski, ufundowane przez fir-
mę Taurus. Początek o godz 11:00. 

(nan)

Finał etapu centralnego Olim-
piady Umiejętności Hotelarskich 
zorganizowany został w Szkole 
Głównej Handlowej w Warszawie. 
Jego hasłem przewodnim były sło-
wa: Hotele są tak dobre, jak ludzie, 
którzy w nich pracują.

Żeby się tam dostać, Gabriel Ka-
leta, uczeń czwartej klasy o pro-
filu technik hotelarstwa, musiał 
przejść dwustopniowe eliminacje. 
Do pierwszego etapu przystąpiło 
ponad 2300 uczniów, reprezen-
tujących 140 szkół z całego kraju, 
kształcących w tym zawodzie.

Do rejonowego zakwalifikowało 
się 238 uczniów, a udział w finale 
w stolicy zapewniło sobie 35 z 20 
szkół. Na pytania teoretyczne od-
powiadali w siedzibie SGH. Na 
część praktyczną zostali zaprosze-
ni do kompleksu hoteli Ibis Re-
duta Warszawie.

Pochodzący ze Stobiernej uczeń 
ZSZ w Pustkowie-Osiedlu bardzo 

dobrze radził sobie z finałowymi 
zadaniami, dzięki czemu uzyskał 
tytuł finalisty. To bardzo ważne, 
bo olimpiada ta jest wpisana na 
listę Ministerstwa Edukacji i Na-
uki. W nagrodę Gabriel Kaleta nie 
będzie musiał zaliczać części teore-
tycznej egzaminów zawodowych - 
otrzyma wynik 100 procent.

JAG

W warszawskim Hotelu Mistral 
spotkało się ponad 150 kandyda-
tek do korony najpiękniejszej Polki 
Spośród nich jury wybrało 59, które 
w półfinale konkursu walczyć bę-
dą o koronę najpiękniejszej. Wśród 
nich jedyną reprezentantką naszego 
powiatu jest Nikola Dobrowolska. 

Nikola pochodzi z Głobikowej. 
Tam skończyła szkołę podstawową 
i gimnazjum. Naukę kontynuowa-
ła w II Liceum Ogólnokształcącym 
w Dębicy. Obecnie jest studentką 
pierwszego roku fizjoterapii na 
Uniwersytecie Rzeszowskim. Dla-
tego też w konkursie reprezento-

Projekt, którego partnerem stra-
tegicznym jest organizacja Planet 
Heroes, wystartował jesienią 2021 
roku. Polega na tym, że pracownicy 
restauracji McDonald’s organizują 
w swojej najbliższej okolicy zbiórki 

Dębicka Gra Leśna rozpocznie 
się w sobotę 22 kwietnia o godz. 
11:00 w Lesie na Wolicy.

W najbliższą sobotę wielkie 
porządki nad zalewem 
w Strzegociach.

W Warszawie reprezentował 
Zespół Szkół Zawodowych 
w Pustkowie-Osiedlu.

Wszystko to w ramach projektu 
EcoHeroes realizowanego tam 
gdzie działa McDonald’s. 
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Temat tygodnia
Mimo dwóch wybuchów gazu, to dalej jest rzadkość

Rzecznik przypomina: 
najważniejsza jest szczelność

- Pamiętajmy, by nie był to jakiś przypadkowy 
wąż, na przykład ogrodowy, przeznaczony do 

wody - mówi bryg. Jacek Pawłowski.

GRZEGORZ KRÓL

Stanisław Leski zapewnia, że nie ma możliwości, by nieszczelna butla opuściła teren �rmy.

ogrodowy, przeznaczony do wody 
- mówi Jacek Pawłowski.

Ważne również, by uważać na 
zawór. Zwłaszcza podczas trans-
portu butli. Te często mają koł-
nierze chroniące zawór, ale nie 
wszystkie. Dlatego zbiornikami 
pod żadnym pozorem nie można 
rzucać, ani obijać ich o inne przed-
mioty. Należy pamiętać, że gaz 
jest paliwem równie wygodnym, 
co niebezpiecznym.

Świetnie go czuć
Gaz używany w domach jest 

bezwonny. Zmienia się to po doda-
niu do niego bezbarwnej i wysoce 
łatwopalnej substancji o nazwie 
tetrahydrotiofen. Dzięki temu ulat-

niające się z instalacji paliwo jest 
świetnie wyczuwalne, a zapach jest 
bardzo charakterystyczny. Każde, 
nawet najmniejsze podejrzenie, że 
mogło dojść do wycieku powin-
no zostać natychmiast zgłoszone 
na numer alarmowy 112. Strażacy 
i pogotowie gazowe w takich sytu-
acjach działają bardzo szybko. 

Zanim jednak służby pojawią się 
na miejscu należy pamiętać o kil-
ku zasadach. Natychmiast należy 
otworzyć okna i nie włączać żad-
nych urządzeń elektrycznych. Nie 
można używać również otwartego 
ognia. Zawór butli trzeba natych-
miast zakręcić, a jeśli jest to moż-
liwe, to butlę należy odłączyć od 
instalacji i wynieść na zewnątrz. 

Jeśli wyciek jest bardzo duży, 
to niezwłocznie trzeba opuścić 
mieszkanie i wyprowadzić z niego 
wszystkich domowników.

Czy stosowanie butli gazowych 
w domach jest bezpieczne? Rzecz-
nik prasowy dębickich strażaków 
zapewnia, że tak. I choć oba wybu-
chy, do których doszło w ostatnim 
czasie w Dębicy są niewyobrażalną 
tragedią dla osób, których dotyczą 
bezpośrednio, to mimo wszystko 
do takich sytuacji dochodzi bar-
dzo rzadko.

- W całym powiecie dębickim 
używa się tysięcy butli gazowych 
- tłumaczy brygadier Jacek Paw-
łowski.

krol@ol.com.pl

Dwie tragedie spowodowane wybuchem gazu w ciągu 
trzech tygodni. Czy używanie butli jest bezpieczne?

Do pierwszego zdarzenia doszło 
w piątek 24 marca na ul. Osiedlo-
wej w Dębicy. W wyniku eksplozji 
gazu, a następnie pożaru, poważ-
nych obrażeń doznał mężczyzna, 
który trafił do siemianowickiej 
oparzeniówki. Z domu, w którym 
mieszkał, została tylko sterta nad-
palonego drewna i trochę gruzu.

Do podobnej sytuacji doszło 
w poniedziałek wielkanocny przy 
ul. Północnej w Dębicy. Tam rów-
nież eksplodował gaz, wydoby-
wający się z butli. W trakcie akcji 
gaśniczej strażacy natrafili na leżą-
cego obok domu mężczyznę, który 
prawdopodobnie wyskoczył z jed-
nego z okien, by uratować życie. 
Niestety, nie przeżył upadku z kil-
ku metrów i mimo wysiłku ratow-
ników zmarł.

Po tych dwóch zdarzeniach, do 
których doszło w krótkim odstępie 
czasu zaczęły pojawiać się pytania 
o to, czy użytkowanie butli z ga-
zem jest bezpieczne.

Po opróżnieniu butli w domu 
najlepiej wymienić ją na napełnio-
ną lub udać się do profesjonalnej 
rozlewni, np. takiej jak GTP w Dę-
bicy. Są jednak osoby, które same 
napełniają butle i to właśnie wtedy 
dochodzi do ich przepełnienia.

Podstawa to szczelna instalacja
Bryg. Jacek Pawłowski, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej pod-
kreśla, że podstawą bezpiecznego 
użytkowania instalacji gazowych 
jest ich szczelność. A tą należy 
przynajmniej raz w roku spraw-
dzać.

- Wynika to z prawa budowlane-
go - dodaje rzecznik.

I nie ma znaczenia, czy gaz w do-
mu mamy z sieci, czy ze zbiornika. 
Instalacja, to instalacja. Rzecznik 
przypomina również o innych 
zasadach, które sprawią, że ko-
rzystanie z butli gazowych stanie 
się bezpieczniejsze. Kolejną jest 
ta, że pełne butle nie powinny być 
przechowywane poniżej poziomu 
gruntu, czyli np. w piwnicach. 

Wszystko jest sprawdzane
W Dębicy od 1997 roku funkcjonu-
je spółka Gas Trading Podkarpa-
cie. To właśnie od nich pochodzi 
duża część butli gazowych, sprze-
dawanych w powiecie dębickim 
i okolicach. Prezes Stanisław Leski 
podkreśla, że błędem jest twierdze-
nie, że dochodzi do eksplozji butli.

- Butla nigdy nie eksploduje. Eks-
ploduje gaz - podkreśla.

Rozlewnia, która znajduje się 
w kierowanej przez niego firmie, 
jest w pełni zautomatyzowana. 

- Butle napełniane są automa-
tycznie i automatycznie spraw-
dzana jest ich szczelność. Nie ma 
możliwości, żeby nieszczelna butla 
trafiła na rynek - zapewnia Stani-
sław Leski.

Butle napełniane są w 85%, 
a wszystko przez to, że gaz płynny 
bardzo mocno reaguje na tempera-
turę otoczenia. Jej wzrost o jeden 
stopień sprawia, że ciśnienie w butli 
wzrasta o siedem atmosfer. Gdyby 
gazu było zbyt dużo, to mogłoby 
dojść do rozerwania butli lub do 
powstania nieszczelności i ulatnia-
nia się paliwa. Dlatego ważne jest 
to, by butle przechowywać w tem-
peraturze nie wyższej niż 35 stop-
ni Celsjusza.

Jeśli okaże się, że butla jest niesz-
czelna, to gaz będzie gromadził się 
przy podłodze i utworzy z powie-
trzem niebezpieczną mieszankę. 
Pomieszczenie z butlami musi być 
suche i dobrze wentylowane. 

Niepodłączonych np. do ku-
chenki butli nie można trzymać 
w pomieszczeniach mieszkalnych. 
W pobliżu nie może być również 
otwartych źródeł ognia i urządzeń 
elektrycznych. Do tych ostatnich 
zaliczają się również kontakty 
i włączniki światła oraz liczniki 
energii elektrycznej.

Jakość węża ma znaczenie
Do pierwszorazowego podłączenia 
butli do kuchenki dobrze zaprosić 
fachowca, który zrobi to za nas i od 
razu sprawdzi, czy pomiędzy wę-
żem a kuchenką nie ulatnia się gaz.

- Natomiast wymienić butlę mo-
żemy już samodzielnie - dodaje 
bryg. Pawłowski.

Rzecznik zwraca uwagę na to, by 
do połączenia butli z urządzeniem 
używać wyłącznie dedykowanych 
do tego węży. Najlepiej z atestem. 
Długość takiego węża nie powinna 
być większa niż 3 metry.

- Pamiętajmy, by nie był to jakiś 
przypadkowy wąż, na przykład 
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INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Aplikację znajdziesz w sieci

Wandale są bezkarni

Pojawi się flaga w języku ukraińskim

Według strażaków w Dębicy 
schronów mamy siedemnaście

Przystanki przy wałach są notorycznie niszczone 

Tablice mają wymienić
Zamordowani przez 
Niemców upamiętnieni

O tym, że Maciej Wąsik, wicemi-
nister spraw wewnętrznych i ad-
ministracji zlecił takie działania, 
pisaliśmy w październiku zeszłego 
roku. Tyle tylko, że wtedy nikt nie 
bardzo wiedział, jak to ma wyglą-
dać. Ani w komendzie powiatowej, 
ani wojewódzkiej PSP. 

Tymczasem dziś już wiadomo, 
że inwentaryzacja się udała, a straż 
uruchomiła nawet darmową apli-
kację, dzięki której każdy z nas 
może odnaleźć schrony, miejsca 
ukrycia i doraźnego schronienia 
w swojej okolicy. 

Schronów w Dębicy strażacy na-
liczyli 17 i zaskoczenia nie ma, bo 
chodzi oczywiście o te, o których 
pisaliśmy na łamach OL; na terenie 
Firmy Oponiarskiej i na najstar-
szych dębickich osiedlach. 

W 5 schronach mieszczących się 
na terenie FO zmieścić się ma 720 
osób. Kolejnych 448 w razie zagro-
żenia może szukać schronienia na 
osiedlu Matejki, gdzie znajduje się 
7 schronów. Większość w blokach, 
ale również w budynku Miejskiego 
Przedszkola nr 6 (120 miejsc) i byłej 

siedzibie Zespołu Szkół Specjal-
nych (92 miejsca). 

W blokach przy ul. Leśnej są dwa 
schrony, w których zmieścić się mo-
że 110 osób. Kolejnych 110 znajdzie 
schronienie w 2 blokach przy ul. 
Sobieskiego, a 61 osób w budynku 
Poczty Polskiej przy tej samej ulicy. 

Pamiętać należy jednak, że miej-
sca określane przez strażaków 
jako schrony to raczej, jak twier-
dzi Krzysztof Bukała-Acedański, 
kierownik Biura Bezpieczeństwa 
i Zarządzania Kryzysowego 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy, 
pomieszczenia, które można na nie 
zaadaptować. A obecnie to piwni-
ce, czy lokale dla pań, które sprzą-
tają w blokach. 

Poza tym 1449 miejsc w pomiesz-
czeniach nazwanych schronami to 
niewiele, biorąc pod uwagę, że 
w Dębicy mieszka obecnie oko-
ło 44 000 ludzi. Dlatego strażacy 
oznaczyli również w aplikacji miej-
sca doraźnego schronienia i miej-
sca ukrycia.

- Miejsca doraźnego schronienia 
to są to piwnice, garaże podziemne, 

szkoły, kościoły - miejsca, w któ-
rych strażacy uważają, że kon-
strukcja jest na tyle odpowiednia, 
że można się tam schronić przed 
np. warunkami atmosferycznymi. 
Miejsca ukrycia to są niehermetycz-
ne pomieszczenia, czyli nie spełnia-
ją znamion schronu - tłumaczy gen. 
bryg. Andrzej Bartkowiak, komen-
dant główny PSP.

Takich miejsc jest o wiele wię-
cej. W aplikacji oznaczone zostały 
oczywiście tylko te, które należą do 

instytucji państwowych, samorzą-
dów, wspólnot mieszkaniowych, 
spółdzielni, a także do podmiotów 
gospodarczych, prowadzących 
działalność pożytku publicznego. 
Prywatne budynki nie brane były 
pod uwagę, choć również mogą 
pełnić rolę miejsc doraźnego schro-
nienia, czy ukrycia. 

Aplikację stworzoną przez PSP 
znaleźć można pod adresem:  
schrony.straz.gov.pl.

Tomasz Ratuszniak

Czerwone znaczki to schrony, zielone miejsca ukrycia i schronienia. 

To jedna z najczęściej niszczonych wiat w mieście. Obecnie bez szyb.

Państwowa Straż Pożarna zakończyła inwentaryzację 
schronów, miejsc ukrycia i doraźnego schronienia. 

Podczas ostatniej sesji przekony-
wał, że brudne i wymalowane są 
niechlubną wizytówką miasta, wi-
tającą jadących z autostrady. 

Służby dość szybko zareagowały 
na słowa radnego. Z wiat przystan-
kowych zostały wymontowane 
szyby i zabrane do czyszczenia. 

- Okazało się, że są już tak 
zniszczone, że nie da się ich wy-
czyścić i będziemy musieli zamon-
tować nowe. Ubezpieczyciel nam 
co prawda za to zapłaci, ale to nie 

sztuka, żeby je co chwilę wymie-
niać - twierdzi Dawid Pacanowski 
z Wydziału Infrastruktury Miejskiej 
i Inwestycji w Urzędzie Miejskim. 

Robert Sieradzki, naczelnik tego 
wydziału dodaje, że oba przystanki 
sąsiadujące z rondem im. Księżnej 
Heleny Jabłonowskiej są niszczone 
przynajmniej kilka razy w roku. 

- Raz, kiedy w jednej z wiat ktoś 
powybijał szyby, to przez lato na-
wet nie zakładaliśmy nowych, bo 
nie było sensu - tłumaczy. 

Dawid Pacanowski twierdzi, 
że wszystkie wiaty w mieście są 
czyszczone i naprawiane dwa razy 
w roku. 

tra

Chodzi o tablice zamontowane na 
Szlaku Dziejów Miasta Dębicy. Ich 
ustawienie zbiegło się w czasie z in-
wazją Rosji na Ukrainę. Wiele osób 
uważa, że w związku z tym wyda-
rzeniem na tablicach nie powinno 

być flagi Federacji Rosyjskiej oraz 
opisu w języku rosyjskim. Ponad 
rok temu władze Dębicy obiecały, 
że rosyjski opis zniknie, ale do dzi-
siaj nic się nie zmieniło.

- Jeszcze wiosną tablice zostaną 
wymienione, a język rosyjski zo-
stanie zastąpiony językiem ukra-
ińskim - zapewnia wiceburmistrz 
Dębicy Maciej Małozięć.

rar

11 kwietnia 1943 roku zginęła ro-
dzina z Małej: Helena i Józef Wójcik 
oraz ich dzieci: Wiktoria, Włady-
sława, Bronisława i Stanisław. Za-
mordowano też działaczy Polski 

Podziemnej i uczniów Szkoły Me-
chanicznej. Zwłoki ekshumowano 
po wojnie i przeniesiono do mogi-
ły na Starym Cmentarzu. Władze 
miasta, przedstawiciele Muzeum 
Regionalnego, Światowego Związ-
ku Żołnierzy AK i strzelcy złożyli 
znicze na zbiorowej mogile zamor-
dowanych.

rar

O naprawę i wyczyszczenie 
przystanków przy al. Jana Pawła 
II wnioskował radny Leszek Żyłka.

Opis w języku rosyjskim 
w końcu ma zniknąć z tablic 
zamontowanych w mieście.

80 lat temu na kirkucie 
w Dębicy Niemcy zamordowali 
kilkunastu Polaków.
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WNIOSKI DO 15 MAJA
Rusza nabór wniosków o sty-
pendia burmistrza Dębicy dla 
młodzieży, która może pochwa-
lić się osiągnięciami sportowy-
mi i artystycznymi na szczeblu 
międzynarodowym, ogólnopol-
skim, wojewódzkim lub regional-
nym. Do 15 maja mogą je składać 
mieszkańcy Dębicy, którzy do 
czasu przyznania stypendium nie 
ukończyli 21 lat. Formularze moż-
na pobrać ze strony www.debica.
pl, a wypełnione złożyć w Kance-
larii Ogólnej Urzędu Miejskiego 
w Dębicy.

ŚWIĄTECZNE ŚNIADANIE
Przed prawosławną Wielkano-
cą na świąteczne śniadanie do 
placówki wsparcia dziennego 
Zgrana Paka zaproszone zostały 
ukraińskie rodziny, przebywają-
ce w Dębicy. Przy wspólnym stole 
zasiadło blisko 40 osób. A orga-
nizacja wydarzenia była możli-
wa dzięki programowi Spynka, 
do którego przystąpił Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Dębicy.

POMOGLI BASI NICOŚ
Szkolne Koło PCK działające w SP 
nr 5 w Dębicy we współpracy 
z Wolontariatem Pomocna Piątka 
przyłączyły się do akcji Ubrania 
do oddania dla Basi Nicoś. Przez 
miesiąc prowadzona była zbiórka 
nieużywanej już odzieży. Przyno-
sili ją zarówno uczniowie, jak i ich 
rodzice. Po zważeniu okazało się, 
że zebranych zostało 644 kg, co 
oznacza, że na konto Basi tra� po-
nad 630 zł.

Dębica

Wiesław Stanaszek przekonuje mieszkańców, że warto starać się o dotację.

Czyste Powietrze

Składajcie wnioski i mówcie 
o programie sąsiadom

- Dla mnie ważne jest, że przyszli 
i nieważne, ilu ich jest, przekażę im 
wszystkie informacje - mówił przed 
wejściem na salę zastępca naczelni-
ka Wydziału Ochrony Środowiska 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy.

I przez następne półtorej godziny 
przekonywał przybyłych, że warto 
skorzystać z dofinansowania z pro-
gramu Czyste Powietrze. Można je 
pozyskać na wymianę pieca, docie-
plenie domu, ale też na montaż pa-
neli fotowoltaicznych.

Zapewniał, że nawet jeśli ktoś nie 
wie, jak to zrobić, nie powinien się 
tego bać. Wystarczy, że przyjdzie 
do Ratusza do pokoju 218, a tam 
uzyska wszelkie informacje. Jeśli 
będzie miał z sobą dowód osobisty, 
a nieruchomość ma uregulowa-
ny stan prawny, być może będzie 
w stanie załatwić sprawę od ręki.

- Ile nam to może zająć? - pytał 
jeden z uczestników.

A Wiesław Stanaszek zaskoczył go 
swoją odpowiedzią. Stwierdził bo-
wiem, że jeśli będzie wiedział, co chce 
zrobić i miał z sobą wszystkie doku-
menty, czyli dowód osobisty, akt wła-

sności i pit, bo dochody też są ważne, 
to załatwią sprawę nawet w kwadrans.

To w przypadku jeśli będzie się sta-
rał o dotację do 40 procent kosztów 
netto, gdzie obowiązuje próg docho-
dowy do 135 tys. zł za rok dla skła-
dającego wniosek. O wyższe dotacje 
mogą się bowiem starać ci, u których 
dochód na członka rodziny nie prze-
kracza 1894 zł (od 70 do 80 proc.) lub 
1090 zł (do 100 proc.) miesięcznie.

- Ci muszą się wcześniej udać do 
MOPS-u, by odebrać zaświadcze-
nie o dochodach - tłumaczy wicena-
czelnik, dodając że jeszcze inne są 
kwalifikacje dochodowe, jeśli ktoś 
mieszka sam.

Każdy może liczyć na pomoc 
w wypełnieniu wniosku przez 
urzędnika. Ten wpisuje dane do 
generatora, a później wszystko 
trafia drogą elektroniczną do Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Rzeszowie. Wydrukowaną wer-
sję podpisaną przez właściciela, 
współwłaścicieli i małżonka, jeśli 
ma wspólność majątkową, należy 
dostarczyć z powrotem do UM.

- To nie jest konkurs, każdy kto 
złoży poprawnie wniosek, pie-
niądze dostanie - zauważa Wie-
sław Stanaszek.

Na potwierdzenie o przyznaniu 
dotacji trzeba poczekać miesiąc. Na 
zwrot pieniędzy nawet pół roku 
po dostarczeniu faktury. Naczel-
nik podpowiada, że tą warto brać 
od firmy z usługą, bo wtedy jest 8 
proc. VAT. A dodatkowo część po-
datku możemy odzyskać w ramach 
ulgi termomodernizacyjnej.

Wiesław Stanaszek zapewnia, 
że każdy uzyska szczegółowe in-
formacje, kiedy przyjdzie do po-
koju 218. Bo też każdy przypadek 
jest inny.

- Ale jedno jeszcze chcę dodać. 
Wniosek to nie jest cyrograf na 
siebie, to jest plan, że chce się coś 
wykonać. Dlatego proszę dębiczan: 
dajcie sobie szansę, żeby dostać pie-
niądze - apeluje do wszystkich jesz-
cze niezdecydowanych.

Janusz Grajcar

Takimi słowami pożegnał Wiesław Stanaszek tych, 
którzy uczestniczyli w spotkaniu w SP nr 10 w Dębicy.
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Corn dogi, pad thai, amerykańskie burgery, a także przysmaki kuchni meksykańskiej - tego można było 
spróbować podczas weekendu z food truckami w Dębicy. Samochody, z których serwowane były przeróżne 
potrawy stanęły u nas w piątek 14 kwietnia, a na klientów czekały do niedzieli. Przez te trzy dni przez 
dębicki Rynek przewinęły się setki, jeśli nie tysiące osób. Dodatkową atrakcją była strefa z dmuchańcami 
dla najmłodszych.

Dębica i powiat

W ankiecie pytają o marsze równości i związki partnerskie

Radny zapewnia, że nikt 
nie będzie nikogo szukał

Skatepark otworzą 
wcześniej niż planowali

Poparł ośmiu
W nawiązaniu do felietonu Pa-

na Andrzeja Jańca pt. Nie wpatruj 
się w dal, wal po szmal informuję, 
że do tekstu wkradł się błąd. Otóż 
Waldemar Krok udzielił poparcia - 
o ile czegoś nie pominąłem - ośmiu 
(a nie czterem) kandydatom do 
neoKRS, mianowicie: J. Dudziczo-
wi, G. Furmankiewiczowi, J, Ko-
łodziej-Michałowicz, Z. Łupinie, 
M. Nawackiemu, L. Piebiakowi, R. 
Puchalskiemu i P. Styrnie. Stawia 
to go w czołówce sędziów udziela-
jących poparcia do organu jedynie 
nazwą tożsamego z tym, o którym 
mowa w Konstytucji RP. Proszę 
o przekazanie tej informacji Auto-
rowi. Nie zastrzegam sobie anoni-
mowości.

Marcin Świerk

Zabrakło jednego elementu
Jestem listonoszem, który został 

opisany w artykule o przejechaniu 
psa. Rzeczywiście, doszło do takie-
go wypadku, ale chciałbym pod-
kreślić, że to był wypadek. Zawsze 
starałem się uważać na tego psa, 

bo wiedziałem, że kręci się przy 
samochodzie. Tym razem również 
patrzyłem, czy go nie ma, ale tak się 
schował za autem, że nie mogłem 
go zobaczyć. Zdaję sobie sprawę, że  
niepotrzebnie od razu po poinfor-
mowaniu właściciela, odjechałem, 
ale również byłem zdenerwowany. 
Wiem, że tego elementu zabrakło. 
Jest mi przykro, że tak się stało.

Listonosz

Apel do pieszych
Ja chciałbym wystąpić z takim 

apelem do pieszych, którzy za-
mierzają przejść przez przejście na 
jezdni. Kiedy już kierowca, zgodnie 
z obowiązkiem, jaki ma, się przed 
nim zatrzyma, to niech przechodzą, 
a nie machają ręką, żeby jednak je-
chał. Może i niektórzy nie znają no-
wych przepisów ruchu drogowego, 
ale teraz kierowca bezwzględnie 
musi takiego pieszego przepuścić. 
Pieszy może sobie machać rękami, 
a dalej będzie stała policja i kierow-
ca zapłaci mandat i dostanie punk-
ty.

Janek

cję ankietowanego. Autorzy pytają 
o to, do której szkoły chodzi dziec-
ko ankietowanego, do której klasy, 
na jakim osiedlu mieszka i gdzie 
mieszkał dziesięć lat temu.

- Nie trzeba będzie wielkiego wy-
siłku, by dowiedzieć się, kto wypeł-
nił ankietę. Więc ja się pytam, po co 
ona w ogóle jest? Dlaczego padają 
w niej takie, a nie inne pytania 
i dlaczego rozsyła je Miejski Zarząd 
Oświaty? - zastanawia się mężczy-
zna.

Radny Rady Miejskiej Paweł 
Hayn zapewnia, że jego rola ogra-
niczała się do umożliwienia prze-
prowadzenia ankiety w Dębicy. 
Nie brał udziału w tworzeniu py-
tań, ale podkreśla jednocześnie, 
że dostęp do wyników będą mieli 

jedynie naukowcy z Uniwersytetu 
Rzeszowskiego, a próby ustalenia 
osób odpowiadających w ogóle nie 
wchodzą w grę.

Dyrektor MZO Ireneusz Kozak 
wyjaśnia natomiast, że radny Pa-
weł Hayn zwrócił się na piśmie do 
burmistrza Mariusza Szewczyka, 
by ten pozwolił zarządowi oświaty 
pośredniczyć w rozesłaniu ankie-
ty do szkół. Burmistrz zgodę na 
to wyraził.

- I na tym nasza rola się skończy-
ła. Posiadamy adresy, więc wysłali-
śmy - mówi Ireneusz Kozak.

Dodaje, że MZO wielokrotnie po-
średniczył w przeszłości pomiędzy 
szkołami podlegającymi miastu, 
a różnymi instytucjami.

rar

Paweł Hayn (w środku) zapewnia, że ankieta tra� wyłącznie do naukowców.

Otwarcie już 28 kwietnia.

Jeden z mieszkańców 
miasta informuje 

o dziwnej ankiecie.

Otrzymał ją od Miejskiego Za-
rządu Oświaty w Dębicy. W wia-
domości przewija się również imię 
i nazwisko radnego Pawła Hayna 
z PiS. Ze wstępu do ankiety wy-
nika, że została ona przygotowana 
przez socjologów z Uniwersyte-
tu Rzeszowskiego.

- Pragniemy jeszcze raz zachęcić 
do udziału w badaniu dotyczącym 
różnych aspektów jakości życia 
w Dębicy z perspektywy miesz-
kańców i użytkowników - czytamy 
w mailu, który otrzymał mieszka-
niec miasta.

W jego ocenie ankieta nie dotyczy 
tylko jakości życia mieszkańców, 
ale wchodzi również w tematy, 
w które wchodzić w jego ocenie 
nie powinna. Nie wierzy również 
w jej anonimowość.

Jedno z pytań dotyczy tego, czy 
ankietowana osoba jest za legaliza-
cją związków partnerskich.

- Kolejne dotyczy tego, czy gdy-
bym był burmistrzem Dębicy, to 
zorganizowałbym w mieście marsz 
równości - mówi mieszkaniec mia-
sta.

W jego ocenie te pytania nie ma-
ją nic wspólnego z jakością życia 
w mieście i nie powinny w ogóle 
paść. Zwłaszcza że kolejne - jak 
uważa - mogą ułatwić identyfika-

To najlepszy dowód na to, jak 
bardzo takie obiekty są potrzebne 
w naszym powiecie.

Krzysztof Lipczyński, dyrektor 
Gminnego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji Gminy Dębica, odpowie-
dzialny za budowę skateparku na 
terenie kompleksu sportowego 
w Pustkowie-Osiedlu twierdzi, że 
planował otworzyć go dopiero na 
Dzień Dziecka.

- Ale nie mogłem patrzeć jak te 
dzieciaki chodzą z tymi desko-
rolkami, czy hulajnogami i tylko 
patrzą, czy jeszcze nie otwarte. Nie-
którzy nawet jakoś przedostawali 
się przez ogrodzenie, żeby tylko 
pojeździć - przekonuje.

Dlatego oficjalne otwarcie odbę-
dzie się już w piątek 28 kwietnia. 
Gośćmi specjalnymi imprezy, która 
rozpocznie się o godz. 16:00 będą: 
Filip Lorenc, brązowy medalista 
mistrzostw Polski i uczestnik mi-
strzostw świata w Barcelonie i Szy-
mon Pokrywka, brązowy medalista 
mistrzostw Polski, którzy wraz 
z kolegami wystąpią z pokazem 
jazdy na hulajnogach.

Skatepark o powierzchni 650 km2 

mieści się pomiędzy ośrodkiem 
zdrowia a boiskiem Orlik, niedale-
ko pumptracku.

Pumptrack w Pustkowie-Osiedlu 
nie jest zresztą jedynym w gminie 
Dębica, drugi działa w Pustkowie. 
Z takiego obiektu skorzystać moż-
na również w Dębicy w Parku im. 
Skarbek-Borowskiego, a kolejnym 

samorządem, który będzie się mógł 
nim pochwalić, będzie gmina Pilz-
no. Tam pumptrack powstaje obok 
Orlika w Pilznie i władze liczą, że 
uda się go otworzyć jeszcze przed 
wakacjami. Dzieci i młodzież bę-
dą mogły korzystać tam również 
z m.in. z parku do streetworkoutu 
i ścianki wspinaczkowej.

A co z dawno zapowiadanym 
nowym skateparkiem w Dębi-
cy? Według burmistrza Mariusza 
Szewczyka jest w fazie projektowa-
nia i ma powstać albo obok base-
nu otwartego, albo obok obiektów 
sportowych na tzw. Zatorzu.

- To już będzie zależało od rad-
nych, ale ja byłbym za pierwszą lo-
kalizacją - twierdzi burmistrz.

Kiedy powstanie? Tego jeszcze 
nie wie nikt. Tymczasem rozbiórka 
tego na stadionie przy ul. Akade-
mickiej jest już przesądzona.

tra

To zasługa młodzieży, która 
pokonywała ogrodzenie, aby 
tylko móc z niego korzystać.
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Życzenia w imieniu para�an ks. Józefowi Doboszowi złożyli Krystyna Wolska, Paweł Hayn i Anna Witkoś-Janczura.

W mszy św. jubileuszowej uczestniczyły setki para�an.

50 lat kapłaństwa księdza prałata Józefa Dobosza

Do Dębicy z katedry w Tarnowie, 
przez Szczucin i Szczawnicę

- Ale był on tym szczęściarzem, 
że pracował w katedrze i oko bi-
skupa często go dostrzegało - mó-
wił w homilii ks. Ryszard Piasecki, 
dziekan dekanatu Dębica-Wschód.

Oko tego samego zresztą hierar-
chy, który 27 maja 1973 r. udzielił 
ks. Józefowi Doboszowi sakramen-
tu kapłaństwa. A później zadecy-
dował, że pochodzący z niewielkiej 
wsi Pojawie we wspólnocie Nawie-
dzenia NMP w Zaborowie neopre-
zebiter na pierwszą parafię trafi 
do Szczucina.

Miał wtedy niespełna 26 lat i zo-
stał rzucony na głęboką wodę. 
W miejsce, gdzie nikogo nie znał. 
Ale, jak mówił w czasie mszy św. 
jubileuszowej w kościele Miłosier-
dzia Bożego w Dębicy, bezgranicz-
nie zaufał Bogu i nigdy się na nim 
nie zawiódł.

Także wtedy, gdy podczas stu-
diów w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Tarnowie dostał 
powołanie do wojska.

- Była to próba przeszkodzenia 
w realizacji powołania, ale ona 
tylko ks. Józefa umocniła, a nawet 
dodała kolorytu jego życiu i do 
dzisiaj posiada wiele sympatii do 
rozmaitych formacji wojskowych - 
przekonuje ks. Piasecki.

Kiedy więc biskup posłał go do 
jeszcze trudniejszego zadania, też 
się nie wystraszył. Podjął się two-
rzenia wspólnoty parafialnej i kon-
tynuował budowę największego 
kościoła w diecezji, którą rozpoczął 
ks. Stanisław Fiołek. Początkowo 
mógł liczyć na jego pomoc, ale kie-
dy ten zajął się kolejną budową ko-
ścioła Krzyża Św. w Dębicy, musiał 
zacząć radzić sobie sam.

Pomogli parafianie, na których 
zawsze mógł liczyć. Tylko w pierw-
szym roku od czerwca do grudnia 
na placu budowy pracowało 1851 
osób. Ich proboszcz od początku 
angażował się też w tworzenie 
Duszpasterstwa Ludzi Pracy.

- W postawie jubilata dominuje 
cały czas postawa służby tkwiąca 
w jego naturze, jak i wypracowa-
na podczas formacji w drodze do 
kapłaństwa - zauważa jubileuszo-
wy kaznodzieja.

Owocem tego jest powołane do 
życia w 2006 r. Dębickie Hospicjum 
Domowe, którego ks. Józef Dobosz 
jest nadal prezesem. Pieniądze na 
jego działalność zbierane były pod-
czas organizowanych co roku festy-
nów parafialnych. 

Parafia Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy, której proboszczem był 

przez 33 lata, była znana w Polsce 
także z Przeglądu Piosenki Religij-
nej i Patriotycznej Polonia Semper 
Fidelis. Kiedy ks. Józef Dobosz 
przechodził w lipcu 2017 r. na eme-
ryturę od czterech lat działała już 
także stworzona przez niego for-
macja Rycerzy Kolumba.

Mniejszych i większych dzieł, 
w których powstanie i działalność 
się angażował, jest zdecydowanie 
więcej. Za wszystkie, ale przede 
wszystkim za bycie dobrym dusz-
pasterzem, w niedzielę 16 kwietnia, 
dziękował mu w imieniu parafii 
Paweł Hayn w towarzystwie Anny 
Witkoś-Janczury, Krystyny Wol-
skiej i grupki dzieci.

W jubileuszu uczestniczył były 
prymas Polski abp Józef Kowalczyk 
oraz przedstawiciel diecezji tar-
nowskiej ks. infułat Adam Kokosz-

ka. Przy ołtarzu wraz z jubilatem 
stanęli też wszyscy proboszczowie 
dębickich parafii, a także kilkunastu 
księży, z którymi jako proboszcz 
współpracował przez 33 lata. Byli 
też parlamentarzyści oraz przed-
stawiciele władz samorządowych.

- A ja chciałbym wam powiedzieć 
trzy słowa - stwierdził jubilat.

Po czym podziękował za wszel-
kie dobro otrzymane od ludzi, 
których spotkał na drodze życia. 
Przepraszał, jeśli kogoś obraził, 
bądź wyrządził krzywdę, a na ko-
niec prosił o modlitwę, ze swojej 
strony obiecując to samo.

Mszę św., której przewodniczył, 
ofiarował w intencji wszystkich pa-
rafian, ale też ludzi, z którymi kie-
dykolwiek się poznał. Bo bez nich 
nie byłoby go tu, gdzie jest.

Janusz Grajcar

Był zaledwie jedenaście lat wikariuszem, kiedy biskup 
Jerzy Ablewicz powierzył mu zadanie tworzenia parafii.
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Dzwoń do ZUM, albo do Ratusza

Przestrzeganie zasad sprawdzane będzie z pomocą zdjęć satelitarnych

Jeśli studnie są otwarte, 
to należy to zgłosić

Słowo kluczowe: warunkowość

Czy to koniec problemów 
mieszkańców Łąkowej?

To pierwsza taka umowa 
powiatu dębickiego

- Na pewno była zamknięta w ze-
szłym tygodniu, co potwierdza mój 
pracownik - przekonuje.

Naczelnik tłumaczy, że to nie tyl-
ko kwestia bezpieczeństwa, choć ta 
jest bezsprzecznie najważniejsza, 
ale też zanieczyszczania wody, bo 
do otwartej studni ludzie potrafią 
wrzucać wszystko. I choć jest to 
woda techniczna, nie pitna, to ze 
studni nie można robić śmietnika.

Być może więc w czasie, gdy nasz 
Czytelnik był na spacerze, ze studni 
tej korzystali pracownicy Zakładu 

Usług Miejskich, którzy mają do 
nich klucze. Mogło się też zdarzyć, 
że ktoś po prostu zniszczył kłódkę.

Robert Sieradzki radzi więc, by 
w przypadku, gdy widzimy, że 
studnia jest otwarta kontaktować 
się z Zakładem Usług Miejskich, 
lub Urzędem Miejskim.

- Ale to tylko w najbliższym cza-
sie, bo niebawem przekazujemy 
studnie w administrację Wodocią-
gów Dębickich i wtedy trzeba bę-
dzie dzwonić do nich - zastrzega.

tra

i zbiorników wodnych. Jeśli zaś 
grunty orne są położone na stoku 
o nachyleniu 14 proc. można je 
orać tylko wzdłuż. Obowiązuje też 
całkowity zakaz wypalania użyt-
ków rolnych.

- Będą robione zdjęcia satelitarne, 
a wnioski sprawdzane i porówny-
wane rok do roku - uprzedza Do-
rota Borska.

Zapewnia też, że wszyscy rolni-
cy, którzy skorzystają z bezpłatnej 
pomocy w wypełnianiu wniosków, 
otrzymają szczegółowe porady. Ta-
kie, po wcześniejszym umówieniu 
się telefonicznym, można uzyskać 
w kilku punktach w powiecie.

Poniżej publikujemy, gdzie i kie-
dy można się zgłosić do 15 maja:

PDZR w Dębicy, ul. Rynek 5, po-
niedziałek-piątek, godz. 7:30-15:30, 
tel. 14 677 92 57

Centrum Kultury i Czytelnictwa 
w Brzostku, poniedziałek, środa-
-piątek, godz. 7:30-15:30, tel. 723 
977 364.

Gminne Centrum Kultury i Czy-
telnictwa w Jodłowej, poniedziałek, 
środa-piątek, godz. 7:30-15:30, tel. 
723 977 434.

Urząd Miejski w Pilźnie, ul. Ry-
nek 6, poniedziałek-piątek, godz. 
7:30-15:30, tel. 723 977 434.

JAG

Nasz Czytelnik twierdzi, że na tej studni kłódki nie było.

Z tej drogi mieszkańcy mogą korzystać w tej chwili. 

Wypalanie użytków rolnych skutkować będzie cofnięciem dopłaty.
(fot. OSP Brzostek)

A tak właśnie, według 
naszego Czytelnika, było 
przy ul. Ks. Popiełuszki.

Chodzi o tzw. studnię plebańską 
pomiędzy budynkiem Zespołu 
Państwowych Szkół Muzycznych 
a przykościelnym parkingiem. 
Mężczyzna twierdzi, że jakiś czas 
temu zajrzał do niej z ciekawości 
podczas spaceru z psem.

- I niby z jednej strony to normal-
ne, że klapa była otwarta, bo jak 
inaczej sobie tej wody naczerpać? 
Ale z drugiej co by się stało, gdyby 
dzieci ją otworzyły, jedno drugie 
popchnęło i któreś by tam wpadło? 
A to wcale nie jest nieprawdopo-
dobny scenariusz, bo przecież obok 
są dwie szkoły, podstawowa i mu-
zyczna - zauważa.

Robert Sieradzki, naczelnik Wy-
działu Infrastruktury Miejskiej 
i Inwestycji w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy twierdzi, że w mieście 
działa 39 studni i większość z nich 
to studnie abisyńskie, wyposażone 
w pompę. Natomiast pozostałe to 
studnie czerpalne, które na co dzień 
powinny być zamknięte. I według 
wiedzy naczelnika są. Również ta 
przy ul. ks. Popiełuszki.

Jak opowiada wiceburmistrz Je-
rzy Sieradzki, ta historia ciągnie 
się od kilku lat, a konkretnie od 
momentu, kiedy zmarł właściciel 
jednej z działek przy ulicy Łąko-
wej. Do tamtej pory mieszkańcy 
ulicy, których problem dotyczy, 
korzystali bez przeszkód z prze-
jazdu przez działkę, która do niego 
należała. Podkreślali, że mieli na to 
ustną zgodę, ale jako że ta nie zo-
stała sformalizowana, nie mogli jej 
wyegzekwować, kiedy teren prze-
jęli nowi właściciele. 

W lutym 2019 roku dostali pismo 
od prawnika. Wynikało z niego, że  
takiego pozwolenia nie mają. 

 Bardzo ich to zdziwiło, bo pod-
kreślali, że dostali warunki zabu-
dowy, a bez dojazdu żaden urząd 
by ich nie wydał. Wiceburmistrz 
Jerzy Sieradzki tłumaczył wtedy, 
że właściciele budynków położo-
nych bliżej torów mają w doku-
mentach ustalony wjazd na posesje 
właśnie od ich strony. Po tym, jak 
zmienił się właściciel działki, po 
której wcześniej jeździli, okazało 
się, że nie mogą już tego robić. Po 
interwencjach mieszkańców miasto 

zareagowało, utwardzając drogę od 
strony torów, której zaczęli używać, 
by dostać się do swoich posesji.  Ale 
to nie było najlepsze dla nich roz-
wiązanie. 

- Całą infrastrukturę, którą sami 
budowaliśmy, mamy od drugiej 
strony. W ogrodzeniach są liczni-
ki prądu i gazu, skrzynki na listy. 
Jak ma dojść do nich inkasent, czy 
listonosz? - zastanawiali się w roz-
mowie z OL w kwietniu 2019 roku.

Sytuacja między sąsiadami za-
ogniała się. Wtedy mówiło się, że  
losy sporu zależeć będą od planu 
zagospodarowania przestrzennego 
dla ul. Łąkowej. Miasto już go przy-
gotowuje. Plan wyłożony zostanie 
dopiero teraz, ale w międzyczasie 
pojawiła się nowa opcja, o którą za-
biegają mieszkańcy.

- Zwrócili się z wnioskiem do 
władz miasta o wykupienie działki, 
bo została wystawiona na sprzedaż 
i zabezpieczenie przejazdu - mówi 
wiceburmistrz Jerzy Sieradzki. 

Zapewnia, że wysłał już do wła-
ścicieli terenu pismo z propozycją 
spotkania i dogadania szczegółów 
ewentualnej transakcji, na którą 
będzie się musiała jeszcze zgodzić 
Rada Miasta. I co najważniejsze 
w budżecie trzeba będzie znaleźć 
pieniądze na ten cel.

(nan)

Samorządem, który do tej pory 
tego nie zrobił, był powiat. Ale to 
właśnie się zmieniło. Z inicjatywy 
wicestarosty Adama Pieniążka 
podpisana została umowa part-
nerska z powiatem jarosławskim. 
Obszarami, w których samorządy 
będą chciały rozwijać współpracę 
są: kultura, edukacja, sport, turysty-
ka, infrastruktura i działalność mię-
dzynarodowa.

Ten ostatni będzie ukierunkowa-
ny przede wszystkim na pomoc 
ogarniętej wojną Ukrainie.

- Znam się z panem starostą po-
wiatu jarosławskiego (Stanisławem 
Kłopotem - przyp. red) bardzo 
dobrze i stwierdziliśmy, że war-
to tą współpracę zacieśnić - mówi 
Piotr Chęciek.

Dodaje, że chciałby, aby zyskali 
na niej przede wszystkim miesz-
kańcy powiatu. Być może dojdzie 
do wymian młodzieży, ale na usta-
lanie szczegółów współpracy przyj-
dzie jeszcze pora.

Po podpisaniu umów dębiccy sta-
rostowie wraz z przedstawicielami 
powiatu jarosławskiego odwiedzili 
wyremontowaną siedzibę Specjal-
nego Ośrodka Szkolno Wycho-
wawczego w Jarosławiu.

rar

Przed takimi skutkami nieod-
powiedzialnego podejścia do 
informacji podawanych we wnio-
skach przestrzega wszystkich kie-
rowniczka Powiatowego Zespołu 
Doradztwa Rolniczego w Dębicy 
Dorota Borska.

Szczególną uwagę zwraca na obo-
wiązujący od tego roku mechanizm 
warunkowości. Właściciele gospo-
darstw, którzy nie będą spełniać 
wytycznych, w pierwszym roku 
stracą 5 procent należnej im kwoty, 
w drugim już 25 proc, a w trzecim 
płatność w całości.

Jednym z warunków, żeby tak 
się nie stało, jest utrzymanie okry-
wy ochronnej gleby od 1 listopada 
do 15 lutego na co najmniej 80 proc. 
gruntów ornych w gospodarstwie. 
To oznacza, że na każdym hekta-
rze  80 arów musi być w zimie po-
kryte zbożami lub międzyplonami 
ozimymi, trawami, ścierniskami 
lub mulczem.

Do tego dochodzą inne warunki 
takie jak: utrzymywanie trwałych 
użytków zielonych, zakaz zaory-
wania obszarów podmokłych 
i torfowisk, zakaz stosowania na-
wozów i środków ochrony roślin 
w odległości do 3 m od cieków 

Lokatorzy domów chcą, by 
miasto wykupiło działkę 
i zagwarantowało przejazd. 

Wszystkie gminy 
w powiecie mają podpisane 
umowy partnerskie.

Jeśli rolnicy nie będą stosować się 
do wprowadzonych zmian, mogą 
stracić prawo do dopłat.
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Powiat dębicki
Bezrobocie spada

Ci, którzy chcą pracować, 
to tę pracę znajdą

Dwa dni obchodów 
saperskiego święta

Ziemię z Katynia 
przywiózł ks. Piasecki

Wśród bezrobotnych w naszym powiecie dominują kobiety.

Uczestnicy Obchodów Dnia Sapera w Dębicy. 

Jeden z naboi odebrała Barbara Nożyńska. Towarzyszyły jej córka Anna 
Duszkiewicz i wnuczka Magdalena Smajdor.

mi, z drugiej problem z dojazdem. 
Szczególnie wśród pań mieszka-
jących w miejscowościach sporo 
oddalonych od miast, w których 
mogłyby podjąć pracę.

Ale możliwości zatrudnienia nie 
brakuje. Liczba ofert pracy zgło-
szonych przez pracodawców od 
stycznia do końca marca tego roku 
wyniosła aż 761.

W tym samym czasie 68 osób 
spośród bezrobotnych rozpoczęło 
staże, 58 osób podjęło zatrudnie-
nie w ramach prac interwencyj-

nych, 22 osoby zostały zatrudnione 
w związku z otrzymaniem przez 
pracodawcę refundacji na doposa-
żenie stanowiska pracy, a 9 osób 
otrzymało tzw. bon na zasiedle-
nie, czyli pieniądze na pokrycie 
kosztów urządzenia się w związku 
z podjęciem pracy poza miejscem 
dotychczasowego zamieszkania. 

Umowy o dofinansowanie dzia-
łalności gospodarczej podpisało 
w tym roku z Powiatowym Urzę-
dem Pracy już 28 osób.

tra

Tak uważa Katarzyna 
Rostowska-Machnik, 
szefowa PUP w Dębicy.

Przekonuje ponadto, że na rynku 
pracy nie jest tak źle, jak jeszcze nie-
dawno wielu mogło się wydawać, 
że będzie.

- Bezrobocie spada, pracodawcy 
sobie radzą, a i nowych przybywa, 
bo tylko w zeszłym roku działal-
ność gospodarczą zdecydowało się 
założyć ponad 100 osób - wylicza.

Według danych Powiatowego 
Urzędu Pracy w Dębicy bezro-
bocie na koniec lutego wyniosło 
w naszym powiecie 5,1%. W tym 
samym czasie w kraju było to 5,5%, 
a w województwie podkarpackim 
- 9,2%. Danych na koniec marca 
jeszcze nie ma.

Wiadomo już za to, że w styczniu 
tego roku w PUP w Dębicy zareje-
strowanych było 2606 osób. W lu-
tym było to 2632, a w marcu 2536 
osób, w tym 1521 kobiet.

Bo to właśnie one, według Ka-
tarzyny Rostowskiej-Machnik, 
mają większy problem ze znalezie-
niem zatrudnienia. Z jednej strony 
wpływ na to ma sytuacja rodzinna, 
czyli zazwyczaj opieka nad dzieć-

Nieprzypadkowo społeczność tej 
szkoły, bo Dziewiątka nosi imię Dę-
bickich Saperów. Tu obchody od-
były się w poniedziałek, dzień po 
oficjalnej dacie Dnia Sapera, który 
przypada 16 kwietnia.

W niedzielę uroczystości odbyły 
się w dawnej jednostce wojskowej 
przy ulicy Kościuszki, gdzie do 
2001 roku stacjonował 3. Pułk Sa-
perów im. gen. Jakuba Jasińskiego.

Uczestniczyli w nich przedstawi-
ciele samorządu miasta i powiatu, 

poseł Jan Warzecha, członkowie 
Stowarzyszenia Saperów Dębic-
kich, byli pracownicy jednostki nr 
2265. Uczestnicy obchodów złożyli 
kwiaty pod obeliskami upamiętnia-
jącymi dębickich saperów.

Nazajutrz obchody święta pa-
trona odbyły się w SP 9.  W szko-
le gościli byli żołnierze, wśród 
nich ostatni dowódca jednostki 
płk Bogusław Placek. Był festiwal 
piosenki żołnierskiej, spotkania 
z saperami, pokaz sprzętu wojsko-
wego, wyjście na strzelnicę i mecz 
siatkówki uczniowie kontra sape-
rzy. Na koniec wszyscy usiedli do 
żołnierskiej grochówki.

(nan)

W Dębicy, podobnie jak co ro-
ku oba wydarzenia upamiętnione 
zostały na Placu Mikołajkowów, 
gdzie posadzone zostały Dęby Ka-
tyńskie i ustawiony został Memo-
riał Smoleński. Głównym punktem 
tegorocznych uroczystości było 
wręczenie rodzinom zamordo-
wanych na wschodzie osób naboi 
wypełnionych ziemią z Katynia. 
Ziemię w 2012 roku przywiózł do 

Dębicy ks. Ryszard Piasecki, pro-
boszcz parafii św. Jadwigi.

Oprócz naboju każda z rodzin 
otrzymała miniaturę obrazu Mat-
ki Bożej Katyńskiej. Pod obrazem 
i nabojem umieszczona została 
tabliczka ze stopniem, imieniem 
i nazwiskiem zamordowanego, je-
go datą urodzenia i datą oraz miej-
scem śmierci. 

W trakcie uroczystości delega-
cje kombatanckie, samorządowe 
oraz służb mundurowych złożyły 
kwiaty pod Pomnikiem Katyńskim 
i Memoriałem Smoleńskim.

rar

 Pamięć o saperach w Dębicy 
podtrzymują byli żołnierze 
i uczniowie SP nr 9. 

Za nami obchody 83. rocznicy 
Zbrodni Katyńskiej i 13. rocznicy 
Katastrofy Smoleńskiej.
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Są tablice upamiętniające więźniów

Gmina Żyraków trzyma cenę

Nie wszyscy mają kamień

Podwyżek nie będzie 
Taką noc przeżyjesz tylko w Latoszynie– 
–Zdroju - coś dla ciała i ducha  

Kierowcę zastali w domu, 
był nietrzeźwy

Tej historycznej, której jest mi-
łośnikiem. Mieszka poza naszym 
powiatem, ale kiedy tylko może, 
odwiedza miejsce, gdzie przymu-
sowo pracował jego ojciec i sąsiad. 
Twierdzi, że kiedy był tu ostatnio, 
w listopadzie ubiegłego roku, za-
uważył coś, co go bardzo zaniepo-
koiło.

- Nie znalazłem tablic upamięt-
niających jeńców radzieckich, któ-
rzy zostali tu pomordowani przez 
hitlerowców - mówi pan Stanisław.

I od razu dodaje, że jeśli tabli-
ca została usunięta, to bardzo nie 
w porządku, bo bez względu na 

obecną sytuację polityczną, nie po-
winno się fałszować historii. 

- A ta jasno mówi, że w tym 
miejscu zginęło 5 tys. radzieckich 
więźniów. Nie dzielmy ludzi, 
przynajmniej po śmierci - oburza 
się nasz Czytelnik.

Marian Matkowski, opiekun Eks-
pozycji Historyczno-Dydaktycznej 
przy Górze Śmierci tłumaczy, że 
tablice z liczbą ofiar narodowości 
radzieckiej znajdują sie u podnó-
ża góry, przy schodach. Zapisy 
widnieją zarówno na marmuro-
wej tablicy, jak i tych wykonanych 
z blachy. Więźniom wszystkich Taka tablica ustawiona jest przy głównym wejściu na Górę Śmierci. 

Obecnie metr sześcienny wody w gminie Żyraków kosztuje 3,69 zł. 

Takiej nocy jeszcze tu nie było. 

Jego tata jako jeniec budował obóz w Pustkowie, 
Stanisławowi Ostafinowi zależy na prawdzie. 

narodowości poświęcony jest po-
mnik na samej górze, postawiony 
w 1964 roku.

W drodze pod pomnik odwie-
dzający napotkają dwa głazy 
z tablicami: jedna poświęcona 
pomordowanym tu Żydom, dru-
ga - Polakom. Zostały ustawione 
w 2010 roku. Marian Matkowski 
zapewnia, że władze Federacji 
Rosyjskiej nie wyraziły chęci upa-
miętnienia jeńców radzieckich i sfi-
nansowania podobnego obelisku.

Opiekun ekspozycji mówi tak-
że o dwóch tablicach z informacją 
ogólną, które zostały zdewasto-
wane, ale mają zostać wymienione 
jeszcze przed uroczystościami za-
planowanymi na 26 kwietnia.

(nan)

W przeciwieństwie do kilku in-
nych gmin w powiecie, mieszkań-
cy gminy Żyraków nie muszą się 
martwić o podwyżki, przynajmniej 
cen wody i ścieków. 

- Nic nie majstrowaliśmy w tym 
roku przy taryfie, zostaje tak, jak 
było - mówi wójt Marek Rączka.

A to oznacza, że władze, mimo 
wzrostu cen energii elektrycznej, 
wykorzystywanej w usługach wo-
dociągowych i kanalizacyjnych, nie 

złożyły wniosku do Wód Polskich 
o zmianę stawek opłat. Jak tłuma-
czy Marek Rączka mogli sobie na 
to pozwolić, bo w zeszłym roku 
minimalnie zmniejszyli dopłaty do 
kwot, jakie płacą mieszkańcy.

W całej gminie cena metra sze-
ściennego wody dla odbiorców in-
dywidualnych to 3,69 zł przy 80 gr 
dopłaty od gminy. Cena odprowa-
dzenia metra sześciennego ścieków 
wynosi 4,96 zł przy dopłacie 1,08 zł, 
którą pokrywa gmina.

Jak zapewnia wójt, takie stawki 
obowiązywać będą do końca lutego 
przyszłego roku.

(nan)

Latoszyn-Zdrój nie zwalnia tem-
pa i co rusz zaprasza na kolejne 
imprezy. Tym razem, chyba po raz 
pierwszy, na noc basenów z boga-
tym programem nakierowanym na 
poprawę kondycji fizycznej i odpo-
czynek zmysłów. 

Oferta wieczoru, który rozpocz-
nie się w najbliższy piątek o 21:30  
zawiera takie atrakcje jak: yoga 
flow w basenie, iluminacje świetl-
ne, losowanie upominków, masaż 

ciała naturalnymi olejkami eterycz-
nymi, zabiegi pielęgnujące na twarz 
i ujędrniająco-modelujące na ciało. 
Uczestnikom zostaną udostępnio-
ne: kabiny infrared, sauna sucha, 
bania z zimną wodą. Na wszyst-
kich czekał będzie poczęstunek 
w formie zdrowych przekąsek, ka-
wy i herbaty. 

Żeby wziąć udział w spotkaniu, 
które zakończy się pół godziny po 
północy, trzeba zarezerwować miej-
sce. Można to zrobić pod numerem 
telefonu 14 627 92 80. Wstęp na noc 
basenów jest odpłatny i kosztuje 
100 zł. 

(nan)

Informacja o zdarzeniu do dy-
żurnego komendy w Dębicy do-
tarła we środę o 15:40. Kiedy patrol 
zjawił się na miejscu, ciągnik marki 

Zetor został już wydobyty z rowu, 
ale nie było przy nim kierowcy. 
Policjanci szybko ustalili, kto kie-
rował pojazdem i udali się do Woli 
Wielkiej, gdzie mieszka właściciel 
traktora. Zastali go w domu, wy-
dmuchał ponad 2,6 promila. Został 
zatrzymany do wytrzeźwienia. 

(nan)

Do przyszłego roku mieszkańcy 
nie zapłacą więcej za wodę 
i ścieki.

Niezapomniana i bardzo gorąca 
noc basenów - tak wydarzenie 
reklamują organizatorzy. 

W Górze Motycznej ciągnik 
wpadł do rowu. Kierowca nie 
czekał na przyjazd policji. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Pochodził z Pilzna

Ty też możesz się dołożyć do tego projektu

Nie żyje Jan Tatoń

6000 zł na piosenkę, klip i koncert
Kostkę pod remizą 
położyli sami 

Imprezowy 
rozkład jazdy

Kiedy to garażu OSP w Czarnej tra� nowe volvo, ten mercedes przekazany zostanie do Grabin.

W 2021 roku Magda Smoła zarejestrowała utwór promujący gminę Pilzno.

OSP Czarna czeka na nowy samochód

Z firmy już dzwonili

marzeń, mamy zamiar przedstawić 
- podkreśla. 

Teraz pozostało tylko zareje-
strować utwór w profesjonalnym 
studiu, nakręcić teledysk z przesła-
niem i zorganizować premierę pio-
senki wraz z klipem na koncercie 

otwartym dla wszystkich zaintere-
sowanych. I na to właśnie Magdzie 
Smole potrzeba 6000 zł. 

Realizację tego projektu wes-
przeć można pod adresem: zrzutka.
pl/6ftyrn.

tra

że znajdzie brakujące 150 tys. zł 
w budżecie. Dlatego wart 1,1 mln 
zł samochód ratowniczo-gaśniczy 
marki Volvo już wkrótce trafi do 
remizy OSP w Czarnej.

Wyposażony będzie w napęd 
4x4, z silnikiem o mocy minimum 
210 kW, by mógł sprawnie poru-
szać się w każdym terenie. Będzie 

też na nim zamontowany wysu-
wany pneumatycznie, obrotowy 
maszt oświetleniowy z reflektora-
mi LED o łącznej wielkości stru-
mienia świetlnego 30 000 lumenów.

Mercedes, który służy strażakom 
ochotnikom z Czarnej obecnie, 
zostanie przekazany do Grabin. 
Wcześniej na nowy samochód zo-

staną z niego przełożone wszystkie 
sprzęty potrzebne w akcji. Volvo 
przyjedzie bowiem bez żadnego 
dodatkowego wyposażenia.

OSP Czarna dysponuje też for-
dem transitem ze zbiornikiem na 
wodę i 9-osobowym volkswage-
nem do przewozu osób do akcji.

JAG

Przetarg na dostarczenie 
wozu bojowego wygrała 
firma Bocar z Korwinowa.

- Nie mieliśmy żadnego proble-
mu z jego rozstrzygnięciem - cieszy 
się Krzysztof Pękala, prezes OSP 
w Czarnej.

Co więcej, przedstawiciele Boca-
ru już dzwonili do Urzędu Gminy 
w Czarnej, by przekazać bardzo 
dobre wiadomości. Zapewniali, że 
samochód może być gotowy do 
odbioru nawet w tym miesiącu. 
Ale raczej do tego nie dojdzie z in-
nych względów.

- Wcześniej musimy umowę 
w Wojewódzkim Funduszem 
Ochrony Środowiska w Rzeszowie 
podpisać, a kiedy to będzie, jeszcze 
nie wiadomo - tłumaczy Krzysz-
tof Pękala.

Dzięki tej umowie do Czarnej 
z Ministerstwa Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji oraz Minister-
stwa Klimatu i Środowiska, a także  
Komendy Głównej Państwowej 
Straży Pożarnej w Warszawie trafi 
475 tys. zł.

Drugą część bierze na siebie 
gmina, tak przynajmniej zakładał 
plan pierwotny. Kwota zabezpie-
czona w ten sposób do przetargu 
okazała się bowiem za mała. Wójt 
Józef Chudy podjął jednak decyzję, 

Cykl imprez zainauguruje w pią-
tek 12 maja wizyta w Czarnej de-
legacji z partnerskiej gminy Biała. 
Spotkają się panie z KGW, które 
wymienią się doświadczeniami 
z pracy społecznej.

W niedzielę 28 maja do parku 
w Czarnej zaproszone zostaną całe 
rodziny na obchody Dnia Dziecka. 
Na estradzie prezentować się będą 
uczniowie szkół i przedszkoli. Będą 
też zabawy z animatorami, konkur-
sy z nagrodami, strażacki tor prze-
szkód i wiele innych atrakcji.

Od 5 do 7 czerwca Czarna sta-
nie się miejscem rywalizacji naj-
lepszych zespołów z całej Polski 
w konkursie BRD. Będzie im można 
dopingować w miasteczku rowero-
wym, a także na torze przeszkód 
utworzonym tuż obok parku.

W niedzielę 18 czerwca na trasę 
wyruszą uczestnicy Czarnieńskiej 
Dziesiątki i Biegu Czarnych Gry-
fów. Na stadionie Czarnovii będą 
biegi dla dzieci, wśród których roz-
losowane zostaną nagrody.

Na koniec 15 sierpnia odbędzie 
się Biesiada Czarnieńska. Na ryn-
ku będzie można nie tylko spróbo-
wać smakołyków przygotowanych 
przez panie z KGW, ale też obejrzeć 
wieńce żniwne. Dożynki gminne 
nie są bowiem planowane.

JAG

A najlepszym dowodem na to, 
że pochodzącej z Pilzna wokalistce 
warto pomóc, był klip do piosenki 
Tutaj mogę złapać oddech, promu-
jący gminę Pilzno, który premierę 
miał w lipcu 2021 roku. Magda 
Smoła była nie tylko pomysłodaw-
czynią tego projektu, ale też autor-
ką tekstu i współautorką muzyki.

Po dwóch latach od tamtej pre-
miery wokalistka rusza z kolejną 
inicjatywą, którą jest projekt zaty-
tułowany Jestem sobą. 

Tym razem do współpracy przy 
utworze o takim właśnie tytule za-
prosiła 10 wokalistów, z którymi 
pracowała lub pracuje nadal. 

- Do teledysku zaprosiłam 3 
niezwykłych bohaterów wraz ze 
swoimi wychowankami, których 
prawdziwe historie odnajdywania 
siebie, spełniania najskrytszych 

Prof. nauk medycznych Jan Ta-
toń był wieloletnim ordynatorem 
w Wojewódzkim Szpitalu Bród-
nowskim, pierwszym krajowym 

konsultantem w dziedzinie diabeto-
logii, członkiem Rady Europejskie-
go Towarzystwa Badań Cukrzycy, 
a także ekspertem Światowej Orga-
nizacji Zdrowia w dziedzinie cu-
krzycy. Jego dorobek naukowy to 
kilkaset publikacji, które tworzył, 
lub współtworzył. 

tra

Według ich wyliczeń tyle wła-
śnie musieliby wydać, gdyby uło-
żenie kostki pomiędzy budynkiem 
remizy, altaną i garażem zlecili 

zewnętrznej firmie. Woleli więc 
codziennie do wieczora pracować 
w czynie społecznym, byle ogra-
niczyć koszty inwestycji, na którą 
tak strażacy, jak i inni mieszkańcy 
Łęk Dolnych, czekali od 2010 roku. 
Pieniądze na zakup materiałów po-
chodziły z budżetu gminy. 

tra

Od maja do sierpnia gmina 
Czarna zaprasza do udziału 
w pięciu wydarzeniach.

Taką właśnie kwotę potrzebuje 
Magda Smoła na realizację 
kolejnego projektu muzycznego. 

Jeden z najwybitniejszych 
polskich diabetologów zmarł 13 
kwietnia w wieku 93 lat. 

Dzięki temu druhom z OSP 
w Łękach Dolnych udało się 
zaoszczędzić ponad 30 000 zł.

Czarna, Pilzno
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Historia jest ważną częścią działalności władz

Jury wybrało najładniejsze palmy i pisanki

Planów odnoście cmentarza jest więcej

Konkurs rozstrzygnięty
Kolejne spotkanie nie przyniosło 
rozwiązania. TS nadal w zawieszeniu

- Gmina pozyskała 40 tys. zł na 
remont grobu z okresu I wojny 
światowej. Pozostanie nam już tyl-
ko jedna mogiła przy ulicy Równie 
i zabezpieczone będziemy mie-
li przed zniszczeniem wszystkie 
cmentarze na terenie gminy - cieszy 
się burmistrz Wojciech Staniszew-
ski.

Po chwili dodaje, że co prawda 
zostanie jeszcze remont cmentarza 
w Kleciach, jednak tam będzie to 
odświeżenie, a nie odbudowa.

Trwa zbiórka na alejki
Wiadomo również, że na cmen-
tarzu zostanie przeprowadzony 
remont alejek. Przynajmniej czę-
ściowy, bo parafia zebrała na ten 
cel ok. 150 tys. zł. 

- Zapewne - chociaż to tylko mo-
je wyliczenia - uda się za te środki 
wykonać odcinek od bramy cmen-
tarnej do kapliczki. Bardzo Państwa 
proszę o wsparcie zbiórki. Wiem, 
że kwota 400 zł od domu nie jest 
mała, ale niestety musimy mieć 
świadomość, że takie inwestycje 
sporo kosztują - apeluje na Facebo-
oku burmistrz Staniszewski.

Prosi o solidarność w tej sprawie, 
gdyż cmentarz jest - jak to określił 
- miejscem szczególnym, z którego 

wszyscy kiedyś skorzystają. Przy-
pomina również, że płatność moż-
na rozłożyć na raty.

W planach również kaplica
Remont wojennej mogiły, jak rów-
nież budowa alejek na cmentarzu, 
to nie jedyne plany inwestycyjne, 
dotyczące nekropolii. Od strony 
ul. Słonecznej samorząd planuje 
wybudować parking. To pozwoli 
przynajmniej częściowo rozwiązać 
trwający od lat problem ze znale-
zieniem miejsca parkingowego czy 
to podczas pogrzebu, czy w okoli-
cach świąt, kiedy ruch przy cmen-
tarzu jest znacznie większy.

Oprócz wspomnianej wcześniej 
budowy alejek na cmentarzu pa-
rafia chce również wybudować 
porządne oświetlenie. Wtedy też 
gmina przystąpi do przygotowania 
planów budowy domu pogrzebo-
wego.

- Spełniającego współczesne stan-
dardy, z kaplicą i salą pożegnań - 
mówi Wojciech Staniszewski.

Obecnie mieszkańcy korzystają 
z kaplicy grobowej ufundowanej 
przez Mariana Mysłowskiego i jego 
żonę Annę.

- Pamiętajmy, że kaplicę Mysłow-
scy zbudowali na cmentarzu nie po 

A potem - jak się wyrazili - zoba-
czymy. Odczytaliśmy to jako kpinę 
z naszych zawodników, działaczy 
i wszystkich, którzy nas wspierają 
- informują działacze TS Jodłowa 
w oświadczeniu po spotkaniu.

Jak stwierdzili środki na polu-
bowne zakończenie sprawy zosta-
ły wyczerpane. Teraz zapowiadają 
podjęcie bardziej radykalnych kro-
ków.

rar

to, aby cała gmina była u nich w go-
ściach, tylko dla ich odpoczywania 
w pokoju - podkreśla Wojciech Sta-
niszewski.

Włodarz podkreśla, że jest to ele-
ment, który miasto powinno mieć 
i który powinien wyglądać.

- A nie wygląda - dodaje Stani-
szewski.

Przy okazji pojawiły się głosy, że 
te wszystkie inwestycje mogą mieć 
związek z planowanym wprowa-
dzeniem opłat na cmentarzu.

- To cmentarz parafialny, a mu-
siałby być komunalny, żebym 
mógł o tym decydować. Kiedyś 
pojawił się pomysł komunalizacji 
cmentarza, jednak nie znalazł on 

większego poparcia - podkreśla 
Wojciech Staniszewski.

Dodaje, że nic mu nie wiadomo 
również na temat tego, by parafia 
miała opłaty wprowadzać. Podkre-
śla jednak, że taką decyzję podjąć 
może ewentualnie działająca tam 
Rada Parafialna.

Grzegorz Król

Na remont wojennej mogiły gmina zdobyła 40 tysięcy złotych.

Zawodnicy z Jodłowej trenują m. in. na stadionie w Brzostku.

To jest ostatni grób wojskowy na cmentarzu w Brzostku, 
który nie został jeszcze wyremontowany.

Działacze TS Jodłowa zapewnia-
ją, że pierwotnie pomysł reaktywo-
wania seniorskiej piłki w gminie 
spotkał się z poparciem ze strony 
władz. Potem coś się miało zmienić. 
Niedawno zarząd klubu spotkał się 
z władzami, a także z działaczami 
Akademii Piłkarskiej Diament, któ-
ra korzysta z gminnego boiska. To 
właśnie oni nie chcieli wyrazić zgo-
dy na to, by dorośli piłkarze z niego 
korzystali, obawiając się o stan mu-
rawy, czy też o młodych zawodni-
ków Diamentu.

- Reprezentanci akademii i gmi-
ny chcieli zostawić po sobie wraże-
nie osób chętnych do współpracy 
i gotowych na kompromis. Zapro-
ponowali użyczenie stadionu na 
jeden, warunkowo dwa treningi 
tygodniowo, na dwa miesiące. 

To one wskazały laureatów kon-
kursu na pisankę i palmę wielka-
nocną. Pierwsze dwie kategorie 
przeznaczone były dla dorosłych. 

W kategorii współczesna pisan-
ka wielkanocna pierwsze miejsce 
ex aequo zajęły Maria Brzozowska 
i Zofia Kurek z Dęborzyna, drugie 
również ex aequo wywalczyły Bar-
bara Kita z Jodłowej i Maria Bałuc-
ka z Dębowej, a trzecie Maria Kos 
z Jodłowej.

Najładniejsze tradycyjne pisanki 
wykonały Agnieszka Szynal z Wi-
sowej i Iwona Kiermasz, druga była 
Elżbieta Łępa, a trzecia Bogusława 
Furman. Wszystkie to mieszkanki 
Jodłowej Górnej. Wyróżnienie tra-
fiło do Anny Siwek, kolejnej miesz-
kanki tego sołectwa.

Pisanki przygotowywali także 
uczniowie szkół. W grupie młod-

szej szkół podstawowych pierw-
sza była Marcelina Maziarka (SP 
w Dęborzynie), druga Magdalena 
Kuta (SP nr 2 w Jodłowej), a trze-
cia Małgorzata Studniarz (SP nr 3 
w Jodłowej). Wyróżnienia trafiły 
do Weroniki Książek oraz Pawła 
Jędrzejczyka (oboje SP nr 1 w Jodło-
wej).

W starszej grupie zwyciężyła 
Wiktoria Bara (SP nr 1 w Jodłowej), 
za nią znalazła się Wiktoria Bułat 
(SP nr 3 w Jodłowej), a trzecie miej-
sce zajęła Aleksandra Baran (SP nr 
1 w Jodłowej). Tu również przy-
znane zostały wyróżnienia, które 
trafiły do Katarzyny Błaszczyk (SP 
nr 2 w Jodłowej) oraz Dominiki Ser-
watki (SP nr 1 w Jodłowej).

W konkursie na palmę wielka-
nocną pierwsze miejsce wywalczy-
ła Anna Ryba z Dęborzyna, druga 
była Małgorzata Kiermasz z Jodło-
wej Górnej, a trzecie miejsce zdobył  
Robert Pruchnik, również z Jodło-
wej Górnej.

rar

Pat w Jodłowej trwa. Piłkarze 
seniorskiej drużyny nadal nie 
wiedzą, gdzie będą grać.

Agata Rachowicz, Beata Kita 
oraz Anna Jasica nie miały 
łatwego zadania.
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Kościół, religia, wiara

BISKUP Z WIZYTACJĄ
W para�i Podwyższenia Krzyża 
Św. w Brzostku gościł bp Edward 
Białogłowski. W ramach dwu-
dniowej wizytacji kanonicznej 
spotkał się z grupami duszpa-
sterskimi, działającymi w tej 
wspólnocie, odwiedził szko-
ły, Warsztaty Terapii Zajęciowej 
i Środowiskowy Dom Samopo-
mocy. Na zakończenie udzielił 
sakramentu bierzmowania mło-
dzieży, a pasterskiego błogosła-
wieństwa wszystkim wiernym.
 
BIERZMOWANIE W DĘBICY 
I STRASZĘCINIE
W czwartek 20 kwietnia o godz. 
16:00 sakrament bierzmowa-
nia przyjmie młodzież z Czarnej, 
Borowej, Chotowej i Straszęci-
na. Uroczystość, której przewod-
niczył będzie bp Artur Ważny, 
odbędzie się w kościele para-
�alnym w Straszęcinie. O godz. 
18:00 zaś udzieli go młodym 
w kościele Ducha Św. w Dębicy. 
W piątek o godz. 16:00 ten sam 
szafarz spotka się z kandydatami 
do bierzmowania w para�i Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębicy-Latoszynie.
 
SESJA EWANGELIZACYJNA
Spotkanie poświęcone proble-
matyce uzależnień odbędzie się 
pod hasłem: Zaproszeni do mi-
łości i szczęścia. Zaprasza na nie 
Krucjata Wyzwolenia Człowie-
ka z para�i św. Jadwigi w Dębi-
cy. Początek w środę 26 kwietnia 
o godz. 16:00. Sesję poprowadzi 
Rafał Porzeziński, twórca progra-
mu Ocaleni w TVP, instruktor te-
rapii uzależnień.
 
POŚWIĘCĄ SZTANDAR
Św. Wojciech, którego wspo-
mnienie przeżywać będziemy 
24 kwietnia, to patron Akcji Ka-
tolickiej. Z tej okazji w koście-
le NPSJ w Dębicy-Latoszynie 
o godz. 14:30 zostanie odpra-
wiona msza św. z udziałem 
członków para�alnego oddzia-
łu AK. Przewodniczył jej będzie 
ks. Jan Bartoszek, asystent ko-
ścielny Akcji Katolickiej Diece-
zji Tarnowskiej, który poświęci 
sztandar AK.
 
O BOŻE MIŁOSIERDZIE
Nabożeństwo Grupy Modli-
twy św. Ojca Pio rozpocznie się 
w piątek 21 kwietnia o godz. 
18:00 w kościele Ducha Św. 
w Dębicy. Zgromadzeni wy-
praszać będą Miłosierdzie Boże 
dla Kościoła i Ojczyzny oraz ła-
ski Bożej Opatrzności dla siebie 
i swych rodzin.
 
MSZE W GÓRNYM KOŚCIELE
Od niedzieli 23 kwietnia wszyst-
kie msze św. w para�i Miłosier-
dzia Bożego w Dębicy będą 
odprawiane w górnym koście-
le. Nabożeństwo z modlitwa-
mi o uzdrowienie zaplanowane 
zostało zaś na poniedziałek 24 
kwietnia o godz. 18:00.
 
KOŚCIÓŁ DLA ZABIEGANYCH
Na radosne uwielbienie Chrystu-
sa Zmartwychwstałego wszyscy 
zabiegani zaproszeni są w piątek 
21 kwietnia na godz. 19:30 do 
kościoła św. Jadwigi. W progra-
mie spotkania: konferencja, ado-
racja Najświętszego Sakramentu 
i radosny śpiew, który ma być 
wyrazem radości ze zmartwych-
wstania Pana Jezusa.

Droga Światła jak Droga Krzyżowa

Stacji też jest czternaście
Kolejna dotacja 
dla Machowej

W młodszej grupie wiekowej nagrody zdobyli (od lewej): Gabriela Ryczek, 
Emilia Persak i Arkadiusz Baran. (fot. FB/SP w Zasowie)

Podczas Drogi Światła zamiast krzyża niesiony jest paschał.

Chrzest Polski - początek naszych dziejów

Przełomowe wydarzenie 
widziane oczami dzieci

Decyzją Sejmu święto to obcho-
dzone jest 14 kwietnia. Według hi-
storyków Mieszko I został bowiem 
ochrzczony w Wielką Sobotę roku 
966, która wypadała 14 kwietnia.

Na Międzyszkolny Konkurs Pla-
styczny pt. Chrzest Polski - początek 
naszych dziejów, którego pomysło-
dawczynią była dyrektorka Szkoły 
Podstawowej w Zasowie Bożena 
Osocha, wpłynęło 113 prac. A jego 
wyniki ogłoszone zostały w dniu 
jubileuszu w SP w Zasowie.

Jurorki Aneta Domaradzka, Maria 
Bartoszek i Natalia Żuchowska wy-
łoniły zwycięzców w dwóch kate-
goriach wiekowych. W młodszej do 
ocenienia miały 47 prac, a w starszej 
jeszcze więcej, bo aż 66. 

W kategorii pierwszej nagroda 
specjalna trafiła do Anieli Knap 
z przedszkola w Woli Wielkiej. 
Pierwsze miejsce zajął Arkadiusz 
Baran ze Szkoły Podstawowej w Ży-
rakowie, drugie – Hanna Krupa z SP 
w Korzeniowie wspólnie z Emilią 
Persak z SP w Zasowie. Trzecią po-
zycją podzieliły się Gabriela Ryczek 
z SP w Zasowie i Nadia Pochroń 
z SP w Korzeniowie.

Jurorki przyznały aż osiem wy-
różnień. W gronie docenionych 

w ten sposób znaleźli się: Julia Ku-
las, Nikola Wałęga, Bartosz Waw-
rzonek i Wiktoria Wawrzonek z SP 
w Zasowie, Konrad Książek, Bartosz 
Stachura i Stanisław Świerk z SP 
w Żyrakowie oraz Milena Syguła 
z SP w Woli Wielkiej.

Ze zdobytego Grand Prix w kate-
gorii drugiej mogła cieszyć się An-
tonia Barnaś z SP w Straszęcinie. 
Pierwszą nagrodę otrzymała Lena 
Rachwał z SP w Żyrakowie, drugie 
zaś Gabriela Budzeń z SP w Bobro-
wej i Hanna Wilk z SP w Żyrakowie. 
Trzecie miejsca zajęły: Julia Czer-
wiec z SP w Woli Wielkiej, Agniesz-
ka Grzech z SP w Bobrowej  i Anna 
Pleban z SP w Żyrakowie.

Wyróżnieniami mogą pochwa-
lić się: Gabriela Bała z SP w Górze 
Motycznej, Magdalena Czerniak, 
Natalia Jaszcz, Gabriela Moskal, 
Wiktoria Potok i Lena Sadowska 
z SP w Żyrakowie, Mateusz Gil 
z SP w Bobrowej, Maja Ryś i Dawid 
Zaręba z SP w Nagoszynie, Joanna 
Grześkiewicz, Martyna Kulas, Kac-
per Skwira i Maja Wiercioch z SP 
w Zasowie, Weronika Kuta z SP 
w Mokrem i Bartłomiej Stefan z SP 
w Bobrowej.

JAG

1057. rocznica Chrztu Polski była okazją do organizacji 
konkursu plastycznego w gminie Żyraków.

Wspólnota Trójcy Przenajświęt-
szej w Machowej była jedyną z po-
wiatu dębickiego, która starała się 
o pieniądze w pierwszym naborze 
do programu Ochrona Zabytków. 
Do podziału były w nim 164 mi-
liony złotych. Pieniądze te prze-
znaczone zostaną na realizację 534 
projektów w całej Polsce

Nasz jedynak może liczyć na 90 
tys. zł z tej puli. Dotacja pomoże 
w pokryciu kosztów konserwacji 
polichromii ściany i stropu wraz 
z emporą chóru muzycznego oraz 
ołtarza bocznego Matki Bożej Ró-
żańcowej w drewnianym kościele 
z 1778 roku.

Dla parafii z Machowej jest to już 
kolejny zastrzyk finansowy. Przed 
dwoma tygodniami informowa-
liśmy bowiem o dofinansowaniu 
przyznanym jej przez Wojewódzki 
Urząd Ochrony Zabytków w Prze-
myślu. Z tego źródła na ten sam cel 
otrzyma 50 tys. zł.

Dotacji nie otrzyma natomiast 
położona po sąsiedzku w powiecie 
ropczycko-sędziszowskim parafia 
św. Mikołaja Biskupa w Lubzinie.

JAG

W piątek 14 kwietnia Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży w Ży-
rakowie zorganizowało w kościele 
nabożeństwo na wzór Drogi Krzy-
żowej. Obie mają sobie bowiem 
wzajemnie odpowiadać. O ich 
podobieństwie przypominają ła-
cińskie nazwy: Via Crucis - droga 
krzyża i Via Lucis - droga światła. 

Identyczna jest też liczba stacji. 
Proponowane stacje Drogi Światła 
oparte są na wydarzeniach odno-
towanych w Nowym Testamen-
cie. Rozważane są te, do których 
dochodziło od zmartwychwsta-
niu Chrystusa aż do zesłania Du-
cha Świętego.

W kolejności przedstawiają się 
następująco: Jezus powstaje z mar-
twych, Uczniowie przy pustym 
grobie, Zmartwychwstały Pan obja-
wia się Marii Magdalenie, ukazuje 
się uczniom na drodze do Emaus, 
objawia się przy łamaniu chleba, 
ukazuje się apostołom, przekazu-
je uczniom władzę odpuszczania 
grzechów, umacnia wiarę Toma-
sza, spotyka uczniów na Jeziorem 
Galilejskim, przekazuje prymat 

Piotrowi, zawierza uczniom swo-
ją misję wobec świata, wstępuje 
do Ojca, Oczekiwanie z Maryją na 
Ducha Św., Zmartwychwstały Pan 
posyła uczniom obiecanego Ducha.

Drogę Światła można odprawiać 
w dowolnym dniu w okresie wiel-
kanocnym, czyli do uroczystości 
zesłania Ducha Świętego. Ta w tym 
roku przypada w niedzielę 28 ma-
ja. W kalendarzu często opisywana 
jest jako Zielone Świątki.

Nabożeństwo przygotowane 
przez KSM Żyraków w piątek 14 
kwietnia to kolejna inicjatywa tego 
stowarzyszenia. Przez cały Wielki 
Post jego członkowie organizowa-
li Drogi Krzyżowe dla młodzieży. 
W każdy piątek o godz. 20.

Oczywiście uczestniczyć w nich 
mogli nie tylko młodzi ludzie. Po-
dobnie zresztą jest z Drogą Światła 
w okresie wielkanocnym.

JAG

Tym razem parafia otrzyma 
pieniądze z Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego.

W pierwszej w tym roku Drodze 
Światła brali udział wierni 
z parafii w Żyrakowie.

eprasa.pl e7bda4a2e2
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Różne
Dzień książki obchodzimy 23 kwietnia

Po niektóre pozycje trzeba czekać 
w kolejce. To znaczy, że lubimy czytać

Niezłomnego Laury Hillenbrand 
już kiedyś czytał, ale w dniu spo-
tkania wziął egzemplarz do ręki 
i omal nie zdecydował się na po-
nowne wypożyczenie. Zrezygno-
wał tylko dlatego, że w kolejce na 
półce czeka wiele innych pozycji.

- Czytam od dziecka, zaczyna-
łem jeszcze od odwiedzania biblio-
teki dziecięcej na ul. Słowackiego 
- wspomina.

Miał krótką przerwę w szkole 
średniej. Ta zakończyła się, kiedy 
zepsuł się mu komputer. Poszedł 
wypożyczyć książkę, i mimo że 
peceta naprawił, to literatura wcią-
gnęła go znowu na całego. Zaczy-
nał od sensacji, na którą teraz - co 
podkreśla - nie może patrzeć.

Lubi kryminały, thrillery me-
dyczne i reportaże podróżnicze. Te 
ostatnie także dlatego, że jest ich 
niedużo, nie grozi więc ich prze-
syt. Polecić może każdemu serię 
Kazimierza Nóżki o Bieszczadach. 
Jeśli zaś ktoś lubi coś naprawdę 
mocnego, to na pewno kryminały 
Chrisa Cartera.

- Ale najwięcej, bo chyba 90 pro-
cent tego, co czytam, stanowi litera-
tura historyczna - zauważa.

Najbardziej wciągające są zbe-
letryzowane historie prawdziwe, 
jak Kat z Płaszowa autorstwa Ma-
xa Czornyja.

Magdalena Mozgowiec, która 
w bibliotekach w Dębicy pracuje 
od 20 lat, bardzo lubi wymieniać 
się z takimi czytelnikami opiniami 
o książkach. Obecnie jest kierow-
niczką wypożyczalni dla dorosłych 
i młodzieży w Miejskiej i Powiato-
wej Bibliotece Publicznej.

Opowiada, że najwięcej pozycji 
wypożyczają pracownicy umysło-
wi w wieku 25-44 lata oraz emeryci  
i renciści, czyli osoby po sześćdzie-
siątce. I to na przestrzeni lat się nie 
zmienia. Korektom ulegają upodo-
bania gatunkowe, a do rewolucji 
doszło w nazwiskach autorów. 

Wystarczy, że wspomni litera-
turę obyczajową i romanse. Kie-
dy zaczynała pracę, hitem były 
Harlequiny, ale też powieści Ja-
dwigi Courtis-Mahler, Gabrieli 

Fleszarowej-Muskat czy Marii Ro-
dziewiczówny. Dziś panie sięgają 
po książki Katarzyny Michalak, 
Magdaleny Witkiewicz, Magdale-
ny Kordel czy Joanny Jax.

- Zainteresowanie polskimi au-
torkami wynika pewnie z tego, że 
przedstawiają dobrze znane czytel-
niczkom realia - tłumaczy Magda-
lena Mozgowiec.

Magdalena Mozgowiec z jednym ze stałych czytelników Pawłem Grychem.

Kiedy książka jest dobra? Paweł Grych odpowiada krótko: 
wtedy, gdy chcemy przeczytać ją po raz drugi.

Panie sięgają też obecnie czę-
sto po poradniki psychologiczne, 
pozycje o samorozwoju czy te 
o wychowaniu dzieci. Szczególnie 
te, w których mogą znaleźć odpo-
wiedź na pytanie, jak się porozu-
mieć z nastolatkami.

Panowie gustujący w pozycjach 
historycznych oraz sensacyjno-kry-
minalnych Jamesa Pattersona i Ro-
berta Ludluma zamienili na Lee 
Childa czy Charlotte Link. Ale co 
ciekawe, sięgają też po książki lokal-
nej autorki Klaudii Muniak. Lubią 
też powieści inspirowane opowia-
daniami osób, które przeżyły obóz 
zagłady, jak chociażby Tatuażystę 
z Auchwitz Heather Morris.

Młodzież nie czyta już Lucy 
Maud Montgomery, Małgorzaty 
Musierowicz czy Karola Maya. Po 
modzie na opowieści o wampirach 
z Sagi Zmierzch i Harry’ego Pottera 
przyszedł czas na Hopeless Coolen 
Hoover i fantastykę.

- A wśród dzieci hitem są au-
diobooki z bajkami. Wypożyczają 
nawet po dziesięć płyt - mówi Mag-
dalena Mozgowiec.

Wszystkich zaprasza na Akade-
micką 10, nowości nie brakuje.

Janusz Grajcar
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Różne

Jedz zdrowo, śpij i ruszaj się

Bądźmy gotowi - wiosna już blisko
Z paczkami dotarli 
przed świętami

Na prywatnym podium Joanny Świątek od lat pierwsze jest pływanie.  Fot. Kamila Świeca. 

Jolanta Pająk radzi, by wiosną szczególnie dbać o zdrową dietę. 

Albina Marek z darami i życzeniami odwiedziła m.in. pana Zdzisława.

Na psa już nie starcza czasu

A w weekendy z przyjemnością 
zakłada sukienkę i szpilki 

Do Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Nagawczynie trafiła przez przy-
padek. Przyszła, żeby pomóc w ak-
cji roznoszenia ulotek zachęcających 
do wsparcia chorego dziecka. I zo-
stała. Mówi, że od razu wciągnęła 
ją atmosfera jednostki. Na tyle, że 
nie wahała się przed rozpoczęciem 
kursu uprawniającego do udziału 
w działaniach ratowniczych. Wcale 
niełatwo go zaliczyć, bo oprócz czę-
ści praktycznej, w postaci zaaran-
żowanej akcji, trzeba zaliczyć panel 
teoretyczny, składający się z testów 
wiedzy. Z jednym i drugim pora-
dziła sobie bez problemu.

Szybko okazało się jednak, że nie 
będzie to jedyne wyzwanie, jakie-
mu postanowi sprostać w strażac-
kim mundurze. Wraz z chłopakiem, 
również członkiem OSP Nagawczy-
na, zapisali się także do jednostki 
po sąsiedzku - w Pustyni. A i to 
jeszcze nie koniec. Kiedy powsta-
wała pierwsza w powiecie Grupa 
Poszukiwawczo-Ratownicza, do 
pracy w której druhowie z Zawad-
ki Brzosteckiej zaprosili koleżanki 

i kolegów z innych miejscowości, 
wiedziała, że to coś dla niej. Na 
zdjęciach z kwietniowych nocnych 
ćwiczeń w lesie, w gronie kilku-
nastu mężczyzn jedna kobieta - to 
właśnie Joasia.

- Na początku trochę się obawia-
łam dzikich zwierząt, ale strach 
szybko ustąpił - zapewnia.

Z zacięciem opowiada o nocnych 
manewrach, w których uczestniczą 
psy tropiące. Nie ukrywa, że wraz 
z chłopakiem Piotrem Rogowskim 
myśleli kiedyś o tym, by mieć ta-
kiego psa. Ale zrezygnowali, bo 
zdają sobie sprawę z tego, jak 
wielka to odpowiedzialność i ile 
czasu trzeba poświęcić zwierzako-
wi. A tego Joanna Świątek nie ma 
w nadmiarze. Dwa razy dziennie 
trenuje pływanie jako zawodniczka 
UKS Feniks Dębica. Na koncie ma 
tytuły: mistrzyni Polski młodzieży 
i wicemistrzyni seniorów. Właśnie 
szykuje się do międzynarodowej 
rywalizacji w mistrzostwach Euro-
py. Do tego pracuje jako trener pły-
wania.

zarywać nocki , siedzenie do późna 
niestety odpada - przestrzega noc-
nych marków. 

Specjalistka zaznacza, że 70% 
odporności zależy od pracy i kon-
dycji jelit.

 - Dlatego zaopatrzenie się w kon-
kretne szczepy probiotyczne będzie 
tu stanowiło must have, oczywiście 
przy tym pełnowartościowa dieta 
przeciwzapalna, bogata w błonnik 
oraz kwasy tłuszczowe omega 3 
EPA i DHA - mówi Jolanta Pająk. 

Jako instruktorka fitness i trener-
ka zwraca uwagę, że dbając o od-
porność, nie można zapomnieć 
o aktywności fizycznej . 

Powołuje się na badania, które 
pokazują, że aktywność fizyczna 
wpływa pozytywnie na układ od-
pornościowy, jak również wspoma-
ga jakość snu. 

- Poprzez zwiększenie liczby 
komórek odpornościowych, po-
prawiając cyrkulację krwi, czy 
choćby poprzez zmniejszenie stre-
su oksydacyjnego. Wysoka ogól-
na kondycja fizyczna, wynikająca 
z regularnej aktywności fizycznej, 
może całościowo wzmacniać orga-
nizm, czyniąc go bardziej odpor-
nym na infekcje i stres- podkreśla 
Jolanta Pająk.

(nan)

- Oraz studiuję zaocznie pedago-
gikę o specjalności kryminologia 
i resocjalizacja - dodaje.

Mówi, że gdyby miała swoje za-
jęcia ustawić na podium, pierwsze 

miejsce miałoby właśnie pływanie, 
drugie działalność w OSP, trzecie 
uczestnictwo w grupie poszuki-
wawczo-ratowniczej. Taka z niej 
twarda babka. 

- Ale w weekendy lubię zrzucić 
dres, ubrać szpilki i sukienkę, i po-
czuć się tak bardziej kobieco - mówi 
na zakończenie.

gaM

Chyba że akurat przytrafi się akcja lub ćwiczenia w lesie, 
wtedy Joanna Świątek wskakuje w mundur.

Jeszcze niedawno aura potrafiła 
nas zaskoczyć nagłymi opadami 
śniegu i temperaturą na minusie, 
ale wydaje się, że takie niespo-
dzianki mamy już za sobą. 

Jak zapewnia Mateusz Lewar-
towski, lokalny specjalista od pro-
gnoz pogody, lada dzień będziemy 
cieszyć się wspaniałą, prawdziwie 
wiosenną aurą. 

 - W najbliższych dniach dużo 
słońca, temperatury przeważnie 
około 15 stopni C. Będą pojawiać 
się też opady, głównie przelotne, 
możliwe burze. Wszystko wskazuje 
na to, że wiosna zacznie się już na 
dobre, a  przy temperaturach 13 - 
20 stopni C i okresowych opadach 
powinno szybko zrobić się zielono - 
przewiduje Mateusz Lewartowski.

Trzeba pamiętać, że ze względu 
na przesilenie wiosenne ta pora ro-
ku to także zmagania ze spadkami 
odporności. 

Dietetyczka Jolanta Pająk podkre-
śla, że na odporność składa się kilka 
ważnych czynników, o które musi-
my zadbać, jeśli chcemy powitać 
wiosnę w pełni sił i w dobrej kon-
dycji. Jako pierwszy wymienia sen.

- Jeśli zależy nam na wsparciu 
odporności, to musimy spać, nie 

Albinę Marek, która jest prezeską 
stowarzyszenia, w jej przeprowa-
dzeniu wspierały zarówno człon-
kinie, ale też inne osoby i firmy. 
Dzięki temu z pomocą charyta-
tywną udało się im dotrzeć do 30  
samotnych i najuboższych miesz-
kańców w gminie.

Paczki zawierały przysmaki 
świąteczne, herbatę, cukier, a także 
wyroby wędliniarskie przekazane 

przez Stanisława Jarosza, właści-
ciela Taurusa. Dołączone były też 
własnoręcznie wykonane kartki ze 
świątecznymi życzeniami.

- Byliśmy również u Ukrainek 
mieszkających w Łękach Górnych 
- mówi Albina Marek.

Pomoc w dotarciu do potrzebują-
cych zaoferowali sołtysi i działacze 
Caritas. A najlepszym podzięko-
waniem od obdarowanych był 
pojawiający się na ich twarzach 
uśmiech. U niektórych, co podkre-
śla szefowa KGW, nie jest on czę-
stym zjawiskiem.

JAG

Taka prawdziwa: ze słońcem, 
ciepłem, ale i zmęczeniem 
z powodu zmiany pór roku. 

Akcję dla mieszkańców gminy 
Pilzno zorganizowało KGW 
Równe Babki z Łęk Górnych.
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Kultura
Soul Dance na mistrzostwach Polski

W Dziewiątce nie brakuje utalentowanych dzieciaków

Świetny debiut tancerek 
w wyższych kategoriach 

Zofia Walczyk zagrała na wiolonczeli 

Są afisze, obwieszczenia 
i plakaty z czasów wojny

Poznańskie Słowiki 
w dębickiej Farze

lia, jako juniorka w kategorii Junior 
1 była na 10. pozycji na 26 startują-
cych, a Alisa w kategorii dziecięcej 
21. na 38 startujących.

O dużym sukcesie na zawodach 
w Karczewie może mówić również 
bardzo utytułowana zawodniczka 
Amelia Szałęga, która występując 
po raz pierwszy w kategorii wie-
kowej Junior 2, uplasowała się na 4 
pozycji na 33 startujących. 

Nadia Śliwa, która startowała 
w kategorii dorosłych, wytańczy-
ła 12. miejsce na 33 startujących. 
Ona również odpowiedzialna była 

za opiekę trenerską nad Julią Wolic-
ką i Alisą Gawle. 

Do sukcesu młodych tancerek 
z Soul Dance przyczynili się także: 
Karol Mental, Izabela Wójcik, Maria 
i Antoni Seredyńscy, Martyna Do-
bosz, Monika Granatowska i Edyta 
Mędrek-Śliwa.  Za kostiumy odpo-
wiedzialna była Beata Śliwa, a za 
rekwizyty Daniel Śliwa. 

Teraz przed Soul Dance jesz-
cze Mistrzostwa Polski Jazz i PAI, 
a w maju zawody w stylu Modern 
& Contemporary.

tra

- Antoni Nylec, odebrał trzecią na-
grodę.

Wyróżnienia jurorzy przyznali 
Aleksandrze Chodak, która poka-
zała, jak potrafi jeździć na nartach, 
wokalistce Lenie Polniaszek, grają-
cemu na keyboardzie Oliwierowi 
Wilkowi, tancerce Lenie Kloc i wo-

kalistce Milenie Chodór. Wszyscy 
laureaci otrzymali dyplomy i atrak-
cyjne nagrody. 

Organizatorkami konkursu by-
ły nauczycielki Dziewiątki: Re-
nata Gil, Bożena Górecka oraz 
Zofia Więch.

tra

Amelia Szałęga na scenie mistrzostw Polski Show Dance.

Wśród laureatów tegorocznej edycji konkursu było tylko dwóch chłopców.

Poznańskie Słowiki zaśpiewają 
zaraz po południowej mszy.

Mistrzostwa Polski Show 
Dance Federacji IDO 
odbyły się w Karczewie.

Akademię Tańca Soul Dance 
z Dębicy reprezentowały na nich 
cztery tancerki. Trzy spośród nich 
otarły się o podium. I choć nie uda-
ło im się zdobyć medalu, to czwar-
te miejsca, na których się znalazły, 
mogą uznać za duży sukces. Szcze-
gólnie że w Karczewie debiutowały 
w wyższych kategoriach wieko-
wych. 

Julia Wolicka i Alisa Gawle już 
wcześniej pokazały, że jako duet 
wiele mogą namieszać. W marcu 
rewelacyjnie zaprezentowały się 
na mistrzostwach Polski Federa-
cji WADF w Międzyrzeczu, gdzie 
występując w kategorii junior - 1 
poziom - open  zdobyły srebrny 
medal i tytuł wicemistrzyń Polski. 

Poza tym Julia Wolicka, jako 
solistka, w kategorii juniorów - 1 
poziom - gold, wytańczyła złoty 
medal i została mistrzynią Polski. 

Po złoto Julia i Alisa sięgnęły też 
podczas Ogólnopolskiego Turnieju 
Tańca Revolution of Dance w Gilo-
wicach. Tam jako duet zdobyły zło-
ty medal, Julia jako solistka srebrny, 
a Alisa brązowy. Ponadto otrzy-
mały nagrodę specjalną dla najlep-
szego duetu show dance spośród 
wszystkich grup wiekowych.

Na Mistrzostwach Polski Show 
Dance Federacji IDO w Karczewie 
duet z Soul Dance występując w ka-
tegorii wiekowej Junior 1 znalazł się 
na 4. miejscu na 9 startujących. Ju-

Była to już dwudziesta pierwsza 
edycja konkursu, w którym biorą 
udział najmłodsi uczniowie Dzie-
wiątki. Pierwszaki, a także dzieci 
z klas drugich i trzecich mają szan-
sę zaprezentować swoje talenty 
i pokazać to, w czym są najlepsi. 
W tym roku najwięcej było pre-
zentacji wokalnych, tanecznych, 
aktorskich i sportowych. Jurorzy 
oceniali je na podstawie filmów 
przesłanych przez uczniów. 

Najwyższą nagrodę, którą była 
statuetka Mam Talent 2023, zgar-
nęła uczennica pierwszej klasy Zo-
fia Walczyk, która uczy się gry na 
wiolonczeli. 

Na drugim miejscu znalazły się 
ex aequo: Milena Michalska, tre-
nująca akrobatykę powietrzną na 
szarfach oraz recytatorka Urszula 
Łazarz. Obie uczęszczają do klasy 
drugiej. Sportowiec z trzeciej klasy 

Ekspozycję zatytułowaną Życie 
na papierze. Niemiecka okupacja 
Rzeszowszczyzny w afiszach, ob-
wieszczeniach i plakatach (1939-
1944), przygotował rzeszowski 
oddział Instytutu Pamięci Narodo-
wej. Znaleźć na niej można wszel-
kie druki, jakie niemiecki okupant 
wieszał wtedy na murach, bramach 
i drzewach. Od wojskowych prze-
pisów w sprawie zaciemniania, 
informacjach o występach niemiec-

kiego cyrku, po zakaz zrywania 
niedojrzałych owoców i listy osób 
rozstrzelanych. 

Prezentowane materiały stano-
wią wybór ze zbiorów Archiwum 
Instytutu Pamięci Narodowej 
w Rzeszowie, Archiwum Komisji 
Ścigania Zbrodni przeciwko Na-
rodowi Polskiemu w Warszawie, 
Muzeum Okręgowego w Rzeszo-
wie i Muzeum w Przeworsku.

Wystawę oglądać można na 
ogrodzeniu Ekspozycji Historycz-
no-Dydaktycznej w godzinach jej 
pracy (wtorek-piątek: 8:00 - 15:30, 
niedziela: 12:30 - 16:00).

tra

O tym, że rok 2023 będzie w na-
szym mieście Rokiem Krzysztofa 
Pendereckiego zdecydowali w ze-
szłym roku dębiccy radni. W ten 
sposób postanowili uhonorować 
90. rocznicę urodzin kompozytora.

Pierwszym wydarzeniem z tym 
związanym będzie niedzielny kon-
cert Chóru Chłopięcego i Męskiego 
Filharmonii Poznańskiej Poznań-
skie Słowiki pod dyrekcją Macieja 
Wielocha. Na organach zagra Mar-
cin Gałęski.

Poznańskie Słowiki jesienią 1939 
roku założył Stefan Stuligrosz 
z garstką śpiewaków Chóru Kate-
dralnego. W 2012 roku, po śmierci 
założyciela, grupę przejął Maciej 
Wieloch, który z Poznańskimi Sło-
wikami pracuje do dziś.

Chór w repertuarze ma utwory 
Bacha, Haendla, Mozarta, Haydna, 
Bethovena, Chopina i Schuberta, 
ale i współczesne kompozycje.

Koncert, na który wstęp będzie 
wolny, rozpocznie cykl inicjatyw 
kulturalnych, edukacyjnych, spo-
łecznych i patriotycznych, inspi-
rowanych życiem i twórczością 
Krzysztofa Pendereckiego. Kulmi-
nacją obchodów będzie druga edy-
cja festiwalu Dębickie Korzenie.

tra

I to ona została zwyciężczynią 
konkursu Mam Talent w Szkole 
Podstawowej nr 9 w Dębicy. 

W muzeum przy Górze Śmierci 
w Paszczynie oglądać można 
nową wystawę plenerową. 

W niedzielę 23 kwietnia wystąpią 
w kościele św. Jadwigi po mszy 
o godz. 12:00.

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

Co w trawie gra
18, 19 kwietnia godz. 16:00
2D dubbing/ animacja, familijny/ 85 min./ od lat: 4
Produkcja: Chorwacja, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

Czarodziejski �et
21, 22, 23, 25, 26 kwietnia, godz. 16:00
2D napisy/ musical, przygodowy/ 120 min./ od lat: 13, 
produkcja: Niemcy, USA, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

Prawdziwe życie aniołów
21, 22, 23, 25, 26 kwietnia, godz. 18:30
2D PL/ dramat/ 79 min./ od lat: 15, produkcja: Polska, 
bilety 17 zł, 15 zł - ulg

DĘBICKI KLUB FILMOWY
Holy Spider
23 kwietnia, godz. 09:30
2D napisy/ thriller/ 116 min./ od lat: 15, produkcja: 
Dania, Niemcy, Szwecja, Francja, bilet 14 zł

John Wick 4
18, 19  kwietnia, godz. 18:00
2D napisy/ akcja, kryminał/ 169 min./ od lat: 15 
produkcja: USA, Chiny bilety 17 zł, 15 zł - ulg

Ket gra na gitarze w zespole złożonym z koni-
ków polnych. W pobliżu mieszka Antonina - 
księżniczka mrowiska, w którym zabroniona 
jest wszelka muzyka i panuje etos pracy. Spo-
tykają i zaprzyjaźniają.

Tim nastoletni chłopak, marzy o karierze śpie-
waka w szkole muzycznej imienia Wolfganga 
Amadeusza Mozarta. Kiedy nareszcie osiąga 
swój cel w starym gmachu szkoły odkrywa 
magiczne przejście do innego świata.

Czy kiedy aktor traci słowa, przestaje być ak-
torem? Adam jest u szczytu sławy. Scena to 
jego życie i często wybiera aktorstwo.  Adam 
ma poważny udar.  Film inspirowany historią 
Krzysztofa Globisza.

Oparty na faktach thriller przedstawia bez-
kompromisowy obraz współczesnego Iranu. 
„Holy Spider” w reżyserii Aliego Abbasiego, 
twórcy nominowanej do Oscara „Granicy”, ob-
naża przemoc, jaką posługuje się opresyjny, 
patriarchalny system.

Ceny idą w górę, więc także stawka za głowę 
legendarnego zabójcy, Johna Wicka przebi-
ła już sufit. Stając do ostatecznego pojedynku, 
który może dać mu upragnioną wolność i za-
służoną emeryturę, John wie, że może liczyć 
tylko na siebie.
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Kultura

Przemek Kossakowski 
przyjedzie do Dębicy

Katarzyna Plewniak i Leopold Stawarz znów spotkają się na scenie Domu Kultury Mors.

O wejściówki w tym roku trudno

Opera wraca na scenę domu kultury 

Przemek Kossakowski.

Po dwóch latach z musicalem 
(Jesus Christ Superstar i Dźwięki 
muzyki), Paweł Adamek postano-
wił wrócić do formy mu najbliższej, 
czyli opery. Wybór padł na jedno-
aktówkę włoskiego kompozytora 
Pietro Mascagniego, która jest naj-
słynniejszym dziełem tego autora. 

Miłość, zdrada i tragedia 
Akcja rozgrywa się w okresie 
wielkanocnym na sycylijskiej wsi. 
Turiddu wraca z wojska i dowia-
duje się, że jego narzeczona Lola 
wyszła za mąż za woźnicę Alfia. 
Rozgoryczony Turiddu wdaje się 
więc w romans z ubogą Santuzzą, 
która zachodzi z nim w ciążę. 

W tym samym czasie z Turiddu 
zaczyna się spotykać również  Lo-
la, która w końcu zdradza z nim 
męża. Do konfrontacji kochanków 
dochodzi pod kościołem, gdzie jest 
również Lucia, matka Turiddu. 
Santuzza prosi ojca swojego dziec-
ka, by do niej wrócił, ale ten odtrąca 
ją i wybiera Lolę. Kobieta, w akcie 
zazdrości opowiada Alfiemu o tym, 
że żona zdradza go z Turiddu, a ten 
wyzywa go na pojedynek. 

Turiddu prosi jeszcze matkę, by 
zajęła się Santuzzą, gdyby jemu sta-
ła się krzywda i odchodzi, by po-

jedynkować się z Alfim. Po chwili 
słychać krzyk: Zabili Turiddu!

Na scenie dobrze znane twarze 
- To bardzo piękna, ale i trudna 
opera. Oczywiście nie w odbiorze, 
ale w przygotowaniu - przyznaje 
Paweł Adamek. 

Na scenie Domu Kultury Mors 
zobaczyć będzie można dobrze zna-
nych: Katarzynę Plewniak, Alicję 
Płonkę, Joannę Załuchę, Leopolda 
Stawarza oraz Tomasza Furmana. 
Towarzyszyć im będą Chór Parafii 
Matki Bożej Anielskiej w Dębicy, 
Mielecka Grupa Wokalna i Orkie-
stra Zespołu Państwowych Szkół 
Muzycznych w Dębicy.

Wejściówek nie zostało wiele
Zespół Pawła Adamka na scenę 
Domu Kultury Mors wyjdzie dzie-
więć razy. 

Premiera tradycyjnie odbędzie się 
3 maja, w rocznicę uchwalenia kon-
stytucji, o godz. 18:00. Wcześniej 
jednak, 1 i 2 maja, zaplanowane są 
dwie prapremiery - o godz. 19:00.

Kolejne przedstawienia odbędą 
się w piątek 7 maja (19:00), sobotę 
8 maja (19:00) i niedzielę 9 maja 
(18:00). Ostatnie w piątek 12 ma-

ja (19:00), sobotę 13 maja (19:00) 
i w niedzielę 14 maja (18:00). 

Darmowe wejściówki od ponie-
działku 17 kwietnia dostępne są 
w Domu Kultury Mors. Ale jak 
twierdzi Paweł Adamek nie ma ich 
wiele, około 400 sztuk. 

- Jakieś 5000 artyści występujący 
w operze rozdysponowali już po-

między swoje rodziny i znajomych.  
Dlatego reszta dostępna jest wy-
łącznie w Morsie i trzeba się po nie 
spieszyć - przyznaje twórca oper. 

Dodaje, że liczyć można wyłącz-
nie na wejściówki na przedstawie-
nia grane pomiędzy 7 a 9 maja, bo 
wszystkie pozostałe mają już pełne 
obłożenie. 

Co do tego, że pula przyznana 
Miejskiemu Ośrodkowi Kultury ro-
zejdzie się jak świeże bułeczki prze-
konany jest również Dawid Pikor, 
dyrektor tej instytucji. Szczególnie 
że w ostatnich dniach on sam ode-
brał naprawdę wiele telefonów 
w tej sprawie. 

Tomasz Ratuszniak

I to nie byle jaka, bo włoska. Tym razem zespół Pawła 
Adamka wystawi Rycerskość wieśniaczą. 

Przemysław Kossakowski naj-
większą popularność zyskał jako 
prowadzący programy: Usłysz-
cie nas, Kossakowski. Być jak..., 
Kossakowski. Wtajemniczenie, 
Kossakowski. Nieoczywiste, Kos-
sakowski. Inicjacja, Kossakowski. 
Szósty zmysł i w końcu Down the 
Road. Zespół w trasie, w którym 
relacjonował podróże po świecie 
z grupą osób z Zespołem Downa. 
Za ten ostatni zdobył Telekamerę 
w kategorii osobowość telewizyjna. 
Otrzymał też Lodołamacza w kate-
gorii dziennikarz bez barier.

Najnowszy projekt telewizyjny, 
w którym bierze udział, to Projekt 
Cupid, w którym spotykają się po-
szukujące miłości osoby w spek-
trum autyzmu, z Zespołem Downa 
i Syndromem Tourette’a.

Jest też autorem dwóch książek: 
Na granicy zmysłów (napisanej na 
podstawie programu Kossakowski. 
Szósty zmysł) oraz Drobna niezau-
ważalność i inne historie, wydanej 
jesienią zeszłego roku. Ta druga po-
zycja to zbiór historii, tak tych oso-
bistych, jak i zasłyszanych podczas 
licznych podróży autora. Grafika 
na okładce książki to autoportret. 

Przemek Kossakowski to również 
zdolny malarz, absolwent Wydzia-
łu Wychowania Artystycznego 
w Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w Częstochowie. W życiu był też 
nauczycielem, drwalem, mechani-
kiem samochodowym. W Holandii 
pracował w chlewni, a we Francji 
zbierał ziemniaki.  

Spotkanie z Przemkiem Kos-
sakowskim, pierwsze z cyklu 
Wędrówek po świecie z dębicką 
biblioteką, rozpocznie się o godz. 
17:00 w siedzibie MiPBP przy ul. 
Akademickiej 10. Wstęp wolny.

tra

Dziennikarz, dokumentalista 
i podróżnik 24 kwietnia odwiedzi 
dębicką bibliotekę. 
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Rozmaitości

Trudno o dobre stosunki z inny-
mi, jeśli nie potra� się ich słuchać. 
Pamiętaj, że przekonanie o swojej 
wyższości wpędzi Cię w kłopoty.

Szykuje się spora zmiana w Twoim 
życiu. Coś co wydarzy się pod ko-
niec tygodnia sprawi, że znów bę-
dziesz szczęśliwy.

Nie trać czasu i od razu zabierz się 
za naprawianie swoich relacji z bli-
skimi. Pamiętaj, że oni są w stanie 
wybaczyć wiele.

To będzie Twój tydzień. W pra-
cy szykują się uściski dłoni, 
a wraz z nimi podwyżka. I to bar-
dzo wysoka.

Jak się chce, to osiągnąć moż-
na wszystko. Pamiętaj, by przy 
tym brać pod uwagę potrze-
by najbliższych.

Ciekawy okres przed Tobą. No-
we wyzwania, nowe obowiązki, 
ale ze wszystkim sobie świet-
nie poradzisz.

Początek tygodnia nie będzie na-
leżał do najprzyjemniejszych, ale 
w drugiej jego połowie będzie 
znacznie lepiej.

Czasem lepiej puścić coś wolno 
i sprawdzić, czy wróci. Tylko wtedy 
możemy się przekonać, czy warto 
trzymać się tego kurczowo.

Pamiętaj, że na poprawę humoru 
zawsze najlepsze są zakupy. Tak że 
weź kogoś znajomego i ruszaj na 
podbój sklepów.

Nie trać nadziei. W końcu Twoje 
plany uda się zrealizować. Musisz 
jednak mieć więcej cierpliwości, 
by przekonać do nich innych.

Pewne wydarzenia z przeszłości 
mają ogromny wpływ na Twoje 
życie. Porozmawiaj z kimś bliskim, 
albo udaj się do specjalisty.

Jeśli chcesz mieć wakacje marzeń, 
to zacznij je planować już teraz. 
No i to ostatni dzwonek, żeby zor-
ganizować coś na majówkę.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Rogaliki drożdżowe
Poleca: Zofia Knych,
                 KGW Nagawczyna

Składniki:
3 szklanki mąki
3 łyżki cukru
cukier waniliowy
5 dag drożdży
2 żółtka
250 ml mleka
2 łyżki oleju
szczypta soli
2 łyżki letniej wody
żółtko do smarowania rogalików

Wykonanie:
Cukry ucieramy z żółtkami, a następnie dodajemy do 
nich letnie mleko i mieszamy. Wlewamy dwie łyżki ole-
ju, doprawiamy szczyptą soli. Drożdże rozpuszczamy 
w dwóch łyżkach letniej wody i wlewamy do wcze-
śniej przygotowanych składników.
Następnie wsypujemy mąkę i wyrabiamy dokład-
nie ciasto. Odstawiamy. Po wyrośnięciu wałkujemy 
na cienkie placki, z których wykrawamy trójkąty. Na 
nie nakładamy ulubioną marmoladę i zwijamy ro-
galiki. Układamy na blaszce do pieczenia i z wierz-
chu smarujemy rozbełtanym żółtkiem. Pieczemy 
w piekarniku nagrzanym do 150 stopni Celsjusza aż 
do zarumienienia.

Dobry przepis, bo z Nagawczyny

Króliczek wielkanocny.                  fot. Karolina Kobos.

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ka-
rolina Kobos za zdjęcie: Króli-
czek wielkanocny.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem kierownikiem Urzędu 
Stanu Cywilnego w Czarnej, 
prezesem OSP w Czarnej.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Strażakiem.

W wolnym czasie

Prowadzę gospodarstwo rolne.

Na bezludnej wyspie 
chciałbym się znaleźć z...

Z kolegami.

Pies czy kot?

Mam trzy psy: Norę, Kajtka i Fionę.

Pierwsze zarobione pieniądze

Na budowie.

Ulubiony lokal w powiecie

Dworek Dębicki.

Najchętniej zjadłbym

Pizzę lub kebaba.

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Do Stanów Zjednoczonych, żeby 
zobaczyć Nowy Jork i przekonać 
się, jak żyją tam ludzie.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film Szklana pułapka.

Na urodziny chciałbym dostać

Nowy telefon.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Remizy strażackie, żeby 
zobaczyli, jak wygląda 
ochrona przeciwpożarowa.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Golemkach brakuje chodnika 
od sklepu w kierunku Borowej.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na podróż dookoła świata 
z rodziną.

Krzysztof 

Pękala

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Społeczeństwo

Dla szpitali w Afryce zebrali 17 kg 
środków opatrunkowych

Podopieczni Integracyjnego Koła Młodzieży I Can uczestniczyli także w warsztatach kulinarnych.

Wolontariuszki z klasy 8 b: Zuzanna Maziarka, Lilianna Szpara, Nadia 
Szczerbińska i Julita Grzyb.

Im też możesz przekazać 1,5 procent podatku

Rehabilitacja i integracja społeczna 
zawsze muszą iść z sobą w parze

tunek, przynosiły do szkoły środki 
opatrunkowe. Dzięki zaangażowa-
niu uczniów, ich rodziców, a także 
nauczycieli i pracowników szkoły 
udało się zgromadzić aż 17 kilogra-
mów opatrunków, bandaży, gaz, 
plastrów i rękawiczek jednorazo-
wych.

Dary te przekazane zostaną do 
siedziby fundacji w Poznaniu, 
a stamtąd trafią do potrzebujących 
placówek medycznych w Afryce.

Opiekunkami SKW Helpiki są: 
Katarzyna Skrzyniarz, Barbara 
Szojda i Elżbieta Gierłach.

tra

Taka integracja, jej zdaniem, ma 
czasem większy wpływ na ich roz-
wój, niż sama rehabilitacja. Dowód 
na to jest jeden, ale niepodważalny. 
W ciągu 20 lat funkcjonowania koła 
wielu podopiecznym to się udało. 
Prezeska wymienia tych, którzy 
skończyli studia i podjęli pracę. 
I nie są to wyjątki. Bo ci ludzie są 
bardzo inteligentni, a normalne 
funkcjonowanie utrudnia im tylko 
problem z poruszaniem się.

Marta Pawełko-Tokarz przeko-
nuje tych, którzy dołączają do sto-
warzyszenia, że świat stoi przed 
nimi otworem, tak samo jak przed 
zdrowymi ludźmi. Muszą tylko 
w to uwierzyć i nie poddawać się 
na starcie.

Obecnie I Can zrzesza 30 osób 
w wieku od 23 do 40 lat. Każdy 
z członków może liczyć na taką 
pomoc, jakiej potrzebuje. Jednym  
stowarzyszenie opłaca rehabilitację 

domową, innym finansuje zakup 
części do wózka inwalidzkiego, 
jeśli ten się popsuje i wymaga na-
prawy. Niektórym kupowany jest 
nowy sprzęt, którego potrzebują.

- Wszyscy mogą też korzystać 
z pomocy psychologa - zauważa 
szefowa koła.

Młodzi ludzie biorą udział 
w szkoleniach z samodzielnej eg-
zystencji. O tym, jakie są im najbar-
dziej potrzebne, decydują sami. Tak 

Przed niepełnosprawnymi 
trzeba stawiać wyzwania, 
które mogą zrealizować.

Integracyjne Koło Młodzieży 
I Can w Dębicy powstało w 2003 
roku. Założyła go Marta Pawełko-
-Tokarz.

- Ci młodzi ludzie po skończe-
niu 16 lat nie mogli już korzystać 
z ośrodka rehabilitacyjnego w bu-
dynku Starostwa Powiatowego, 
a przecież powinni się nadal roz-
wijać - tłumaczy prezeska.

Potrzebują rozwijać się pod 
względem ruchowym i psycholo-
gicznym, uczestniczyć w zajęciach 
rehabilitacyjnych, zdobywać wy-
kształcenie, integrować ze społe-
czeństwem. Tych potrzeb mają 
naprawdę dużo, a wszystkie wy-
magają pomocy ze strony osób 
w pełni sprawnych.

To dlatego od początku organizo-
wane są dla nich turnusy rehabili-
tacyjne. Wyjeżdżają do ośródków, 
które przystosowane są do ich 
przyjęcia. W podróży i podczas za-
jęć towarzyszą im uczniowie szkół 
średnich, studenci, ale też osoby 
polecane chociażby przez probosz-
czów parafii.

- Kiedy rozmawiają z innymi, 
dzielą się doświadczeniami i wi-
dzą, że muszą się uczyć, zdobyć 
jakiś zawód, żeby mieć pracę i choć 
trochę się usamodzielnić - podkre-
śla Marta Pawełko-Tokarz.

też było w przypadku nauki przy-
gotowywania posiłków. Uczest-
niczą w imprezach kulturalnych, 
spotykają się, by pożegnać stary 
i powitać nowy rok.

Ale spotkania organizowane są 
nie tylko dla nich, na wiele z nich 
mogą przyjść z rodzicami, a nawet 
całymi rodzinami. Niekiedy we 
własnym gronie spotykają się sami 
rodzice, którzy mogą podzielić się 
z innymi doświadczeniami doty-
czącymi opieki.

Dla osób mających problemy 
z poruszaniem już same wyjazdy 
na turnusy są czymś zupełnie no-
wym. Mają jednak jeszcze jedno 
duże marzenie. Chcieliby zwiedzić 
Rzym i Watykan.

- Większość z nich do tej pory nie 
była za granicą. A dla niektórych 
będzie to jedyna taka podróż i prze-
lot samolotem w życiu - przekonuje 
Marta Pawełko-Tokarz.

Dodaje, że chciałaby ich zabrać 
do Włoch w przyszłym roku. Mimo 
że organizacja wyprawy dla tak du-
żej grupy niepełnosprawnych osób 
i ich opiekunów będzie naprawdę 
bardzo wymagającym przedsię-
wzięciem.

Pomóc w tym mogą pieniądze 
z 1,5 procenta. Można je przekazać 
wpisując w odpowiednią rubrykę 
formularza PIT nr KRS 0000019024. 
To numer Stowarzyszenia Pomocy 
Niepełnosprawnym z Mózgowym 
Porażeniem Dziecięcym, bo obie 
organizacje ze sobą współpracują.

Janusz Grajcar

Kilka tygodni temu pisaliśmy 
o poduszkach, które młodzi wo-
lontariusze szyli dla pacjentów 
dziecięcych oddziałów onkologicz-
nych. Później zorganizowali zbiór-
kę odzieży i środków czystości dla 
mieszkańców Domu dla bezdom-
nych, prowadzonego przez dębic-
kie koło Towarzystwa im. św. Brata 
Alberta, a także książek dla pacjen-
tów Oddziału Dziecięcego w dębic-
kim szpitalu.

Tym razem jednak Helpiki wy-
szły poza granicę miasta, czy wo-
jewództwa i za pośrednictwem 
Fundacji Redemptoris Missio 
postanowiły wesprzeć misyjne 
przychodnie i szpitale w Afryce, 
którym brakuje podstawowych 
środków medycznych.

Przez blisko cztery tygodnie 
dzieci i młodzież z Jedenastki, 
w ramach akcji Opatrunek na ra-

To kolejna akcja Szkolnego Koła 
Wolontariatu Helpiki ze Szkoły 
Podstawowej nr 11 w Dębicy.

Do kupienia w: Księgarnia Skarbnica (Dębica, Rynek 39), Księgarnia Retor 
(Pilzno), redakcja Obserwatora Lokalnego (Dębica, ul. Żeromskiego 10), 
Ekspozycja historyczno-dydaktyczna przy Górze Śmierci w Paszczynie
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Sport
Piłka nożna

Dębickie Igrzyska Dzieci

W przełajach niepodzielnie rządziła Piątka

Dariusz Kantor 
znalazł nową pracę

Sumici z Lubziny zdominowali rywalizację szczególnie w kategorii juniorów.

W DID w kategorii dziewcząt reprezentantki Piątki były bezkonkurencyjne.

Sumo

Juniorzy znokautowali rywali. 
Punktacja jest jednoznaczna 

W DID do zdobycia było osiem 
kompletów medali. Tę okazję naj-
lepiej wykorzystali biegacze SP nr 
5. Każda szkoła mogła zgłosić mak-
symalnie sześciu zawodników do 
danego biegu. Do punktacji brano 
pod uwagę pięciu najlepszych.

W biegach indywidualnych 
supremacja Piątki nie była tak  
widoczna i podział medali był „bar-
dziej sprawiedliwy”, a ze zdobyczy 
medalowych mogli się cieszyć za-
wodnicy ze wszystkich startują-
cych szkól.

Wśród najmłodszych zawodni-
czek o prawdziwym pechu mogła 
mówić Maja Baszczuk z SP nr 6. 
Na niespełna 60 metrów przed me-
tą zdecydowanie prowadziła, ale 
pomyliła trasę i w efekcie musiała 
się zadowolić srebrnym medalem. 
Brąz wywalczyła 9-letnia Helena 
Wójcik z SP nr 5.

Na osłodę dla społeczności szkol-
nej SP nr 6 sukces odniósł Bartosz 
Janik. W gronie jedenastolatków 
był zdecydowanie najlepszy i jako 
jedyny obronił tytuł wywalczony 
rok wcześniej.

Dziewczęta, rocz. 2012 i mł., dy-
stans 600 m, drużynowo:

1. SP 5 (Weronika Lenczow-
ska, Zuzanna Kaczmarska, Emilia 
Smykla, Kornelia Stachnik, Milena 
Nowak i Helena Wójcik, opiekun 
Michał Wiktor),

2. SP 6 (Julia Zima, Nadia 
Ozimek, Karina Gardziel, Maja 
Baszczuk, Zuzanna Pryga i Wikto-
ria Wójcik, op. Małgorzata Ciurkot),

3. SP 10 (Weronika Nawracaj, 
Milena Wadas, Iga Buszek, Lena 
Kamaj i Emilia Szczepańska).

Indywidualnie, dystans 600 m:
1. Milena Nowak (SP 5),
2. Maja Baszczuk (SP 6),
3. Helena Wójcik (SP 5).
Dziewczęta, rocz. 2010-2011, dy-

stans 800 m, drużynowo: 
1. SP 5 (Alicja Kramarz, Amelia 

Wójcik, Wiktoria Zaborowska, Julia 
Wierzchowiec, Anita Teodorczyk 
i Maja Wacławik, op. Grzegorz Lo-
rek),

2. SP 10 (Natalia Bachurska, An-
na Pieniądz, Gabriela Martyka, Ma-
rianna Wrzosek, Zofia Knot i Nadia 
Szewczyk, op. Paweł Kantor),

3. SP 6 (Eliza Konieczko, Julia 
Moskal, Amelia Bielawa, Otylia 
Pych, Ewa Raś i Klara Łapa, op. M. 
Ciurkot).

Indywidualnie, dystans 800 m:
1. Julia Wierzchowiec (SP 5),
2. Natalia Bachurska (SP 10),
3. Amelia Wójcik (SP 5).
Chłopcy, rocz. 2012 i mł. dystans 

ok 600 m, drużynowo: 
1. SP 10 (Antoni Pysz, Jakub 

Wojtoń, Wojciech Skarbek, Miko-
łaj Matuła i Filip Falarz, op. Pa-

weł Kantor),
2. SP 5 (Adam Wolicki, Mateusz 

Piecuch, Maciej Smykla, Kaspian 
Zaborowski, Franciszek Werbowy 
i Bruno Wrona, op. Grzegorz Lo-
rek) 

3. SP 6 (Filip Leski, Bartosz Janik, 
Igor Surdel, Marcel Grych, Przemy-
sław Szymalski i Krzysztof Radom-
ski, op. Grzegorz Cyboroń).

Indywidualnie, dystans 600 m:
1. Bartosz Janik (SP 6),
2. Adam Wolicki (SP 5),

który wywalczył aż sześć medali (4 
złote, srebrny i brązowy).
Wyniki naszych zawodników:
Juniorzy
1. Daniel Ziobroń (70 kg),
1. Jakub Micek (+100 kg),
1. Jakub Micek (open),
1. Drużyna LUKS Lubzina
2. Dawid Kuraś (85 kg),

3. Gabriela Warchoł (50 kg),
3. Izabela Woźny (60 kg),
3. Sławomir Ochał (100 kg),
3. Kacper Magdoń (+100 kg),
3. Kacper Magdoń (open).

Młodzieżowcy U-23
1. Hubert Dęborowski (70 kg),
1. Jakub Nowakowski (open),

1. Drużyna LUKS Luzina,
2. Gabriela Warchoł (50 kg),
2. Daniel Ziobroń (70 kg),
2. Jakub Nowakowski (115 kg),
2. Jakub  Micek (open),
3. Izabela Woźny (60 kg),
3. Maciej Nowakowski (100 kg),
3. Kacper Magdoń (115 kg).

JAG

Zawodnicy LUKS Lubzina 
w Pyrzycach zdobyli 

dwadzieścia medali.

W liczącym trzynaście tysięcy 
mieszkańców mieście koło Szcze-
cina najlepsi polscy sumici rywa-
lizowali w Mistrzostwach Polski 
Juniorów i Młodzieżowców do lat 
23. A nasi reprezentanci wyprawy 
na drugi koniec kraju nie zamierzali 
zamienić tylko na wycieczkę. Z tur-
nieju wrócili jako najlepsza drużyna 
w kraju.

- Troszkę pokrzyżowaliśmy pla-
ny organizatorom, którzy myśleli 
też o zwycięstwie - przyznaje trener 
Andrzej Jedynak.

Dysponujący bardzo skrom-
nym budżetem klub z Podkarpa-
cia  osiągnął nieproporcjonalny 
do finansowego zabezpieczenia 
sukces. Jego zwycięstwo w grupie 
juniorów w języku bokserskim 
byłoby po prostu nazwane nokau-
tem. LUKS Lubzina w klasyfikacji 
punktowej zdobył 79 oczek, druga 
drużyna zaledwie 35.

- W tych zawodach zdobyliśmy 
aż 96 punktów do współzawodnic-
twa sportowego dzieci i młodzieży. 
Takich jeszcze nigdy nie mieliśmy 
- podkreśla trener.

Najlepszym zawodnikiem był 
najcięższy w ekipie Jakub Micek, 

Dla 35-letniego szkoleniowca jest 
to więc sportowy awans. Bo dru-
żyna, którą do tej pory prowadził 
walczy o punkty w III lidze. Ta 
zaś, którą przejmuje po trenerze 
Łukaszu Becelli, gra w II lidze. Ale 
zajmowane przez Siarkę ostatnie 
miejsce w tabeli z pewnością nie 
mogło podobać się zarządowi te-
go klubu.

Siarkowcy w 29 meczach zgro-
madzili zaledwie 25 punktów. Do 
bezpiecznej czternastej pozycji tra-
cą cztery oczka. Tę stratę można 
z pewnością odrobić, szczególnie że 
do końca rozgrywek zostało jeszcze 
siedem kolejek.

Dariusz Kantor podpisał z Siar-
ką półtoraroczny kontrakt z opcją 
przedłużenia. W swoim debiucie 
poprowadził ekipę z Tarnobrzega 
do zwycięstwa nad przedostatnią 
w tabeli Garbarnią Kraków. Za-
pewnił je gol zdobyty  przez Ołek-
sandra Jacenkę. W sobotę czeka go 
zdecydowanie trudniejsze zadanie, 
bo rywalem będzie ósma Olim-
pia Elbląg.

Nowy trener Siarki przygodę 
z piłką nożną zaczynał w Wisłoce 
Dębica, grał też w Resovii i Karpa-
tach Krosno, a obecnie w Kamie-
niarzu Golemki. Wisłoka, którą 
prowadził przez pięć lat, była jego 
pierwszym klubem w karierze tre-
nerskiej.

JAG

W połowie grudnia 2022 roku 
rozstał się z Wisłoką. Teraz 
poprowadzi Siarkę Tarnobrzeg.

Indywidualno-drużynowe biegi przełajowe to obok indywidualnych 
mistrzostw w lekkiej atletyce najbardziej medalodajna dyscyplina.

3. Igor Surdel (SP 6). 
Chłopcy, rocz. 2010-2011, dystans 

800 m, drużynowo:
1. SP 5 (Stanisław Czapla, Stylia-

nos Lignos, Marcel Micuła, Krzysz-
tof Moraniec i Igor Woszczyna, op. 
Grzegorz Lorek),

2. SP 6 (Michał Kubek, Sebastian 
Szymalski, Adrian Mazur, Kaje-
tan Węglarz, Igor Pociask i Patryk 
Ćwik, op. Grzegorz Cyboroń),

3. SP 10 (Konrad Kołtuń, Alan 
Dubiel, Ignacy Pietruszewski, Hu-
bert Nykiel i Jan Sroczyński, op. 
Paweł Kantor).

4. SP 3.
Indywidualnie, dystans  800 m:
1. Jakub Obara (SP 3),
2. Michał Kubek (SP 6),
3. Marcel Micuła (SP 5).
Klasyfikacja medalowa
Szkoła złoto srebro brąz
SP 10 11 4 3
SP 5 8 5 8
SP 6 4 7 6
SP 3 3 1 7
SP 9 2 7 2
SP 11 1 3 1
SP 2 0 1 1
SP 4 0 0 1
Za tydzień podamy wyniki 

w Igrzyskach Młodzieży Szkolnej.
Marek Z. Celejewski
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1 Łęki Górne 10 28 36-3
2 Borowiec 10 22 32-12
3 Mała 10 21 53-16
4 Baszta 10 19 23-14
5 Dąb 10 16 27-25
6 Zasów/Mokre 10 11 17-25
7 Brzeźnica 10 10 24-27
8 Sokół 10 9 11-38
9 Chemik II 10 6 13-48

10 Dragon 10 3 10-38

1 Karpaty 23 55 73-18
2 Cosmos 22 51 68-25
3 Stal Ł. 22 47 41-23
4 JKS 22 44 55-22
5 Izolator 22 43 44-14
6 Sokół KD 22 38 46-32
7 Legion 22 36 36-26
8 Głogovia 22 32 32-23
9 Wisłok 22 32 31-34

10 Polonia 23 30 34-44
11 Stal II Rz. 22 29 41-36
12 Igloopol 22 27 45-54
13 Lechia 22 23 19-37
14 Korona 23 19 23-46
15 Stal II M. 23 19 25-53
16 Sokół N. 22 18 18-49
17 Skołoszów 23 11 17-74
18 Wólczanka 23 10 29-67

1 Głowaczowa 16 43 59-20

2 Kaskada 16 41 69-22

3 Brzostowianka 16 30 44-30

4 Łopuchowa 16 23 27-31

5 Pogórze 17 23 38-41

6 Wiewiórka 16 22 34-29

7 Nagoszyn 16 22 37-38

8 Stasiówka 16 21 37-48

9 Team 16 21 38-37

10 Legion II 16 21 34-35

11 Bystrzyca 16 21 34-35

12 St. Jastrząbka 16 20 33-33

13 Paszczyniak 16 14 22-33

14 Płomień 17 3 11-85

IV liga

Klasa BKlasa A

Lider z Krosna zatrzymany w Pilźnie

Strzelanina w MałejWielki powrót Brzostowianki. 
Trzy bramki w dziesięć minut

odbić strzał Dziadosza, ale Paweł 
Remut przegrał przepychankę przy 
słupku z Raduljem, a ten wepchnął 
piłkę do siatki. Pięć minut później 
był już remis, tym razem w zamie-
szaniu podbramkowym chłodną 
głowę do końca zachował Syguła.

Jeszcze przed przerwą Stachnik 
zablokował drogę do bramki Ra-

duljowi, a po zmianie stron znów 
popisał się przy kolejnej próbie 
zdobywcy jedynej bramki dla gości.

Prowadzenie Legionowi dał 
strzałem głową Tomasz Barycza. 
A kilkanaście minut później wy-
nik ustalił Syguła, który tym razem 
wykończył szybką akcję Luigie-
go Manzo.

Wólczanka Wólka Pełkińska - 
Igloopol 1:1 (0:0)

0:1 Brzostowski (73), 1:1 Podolak 
(90+8-k.).

Igloopol: Psioda – Leśniak, 
Drobot, Duilio, Cyran, Cieśla (46 
Drobot), Janus (81 Cyganowski), 
Rokita, Melo, Kornaś (61 Brzostow-
ski), Okoń (85 Jaszcz).

Piłkarze Legionu (czerwone stroje) sprawili niespodziankę i pokonali Karpaty Krosno.

Legioniści na ten sukces 
w pełni zasłużyli. Morsy zaś 
zremisowały z Wólczanką.

Legion - Karpaty Krosno 3:1 (1:1)
0:1 Radulj (24), 1:1 Syguła (29), 

2:1 Barycza (50), 2:1 Syguła (64).
Legion: Stachnik - Syguła (90 

Chmura), Remut, Dziedzic (65 Bu-
ras), Pęcak, Tyrka (70 Czyjt), Man-
zo, Czyż, Barycza, Szewczyk (65 
Sztuka), Mazur. 

Żółte kartki: Mazur, Syguła, Ba-
rycza, Sztuka, Czyjt.

Pilźnianie wyszli na mecz z li-
derem w bojowym nastawieniu, 
widać to było również po liczbie 
fauli. Nie zamierzali odpuszczać 
rywalom w żadnej strefie boiska, 
a zabezpieczeni w tyłach przez do-
brze dysponowanego bramkarza 
Aleksandra Stachnika zawodnicy 
z pola co rusz zagrażali bram-
ce Krawczyka.

Jednak jako pierwsi groźnie ude-
rzali goście, Stachnik musiał paro-
wać piłkę na róg. W 18. min Piotr 
Syguła zagrał do Jakuba Szew-
czyka, a ten z pomocą rykoszetu 
od obrońcy omal nie zaskoczył 
golkipera Karpat. Po kilku minu-
tach z dystansu przymierzył Pęcak 
i Krawczyk znów był w opałach.

Na prowadzenie wyszli jednak 
goście. Stachnik zdołał co prawda 

Żółte kartki: Rokita (2), Psioda 
(2), Duilio, Janus. Czerwone: Rokita 
(90+9), Psioda (po meczu).

Wynik spotkania został otwarty 
dopiero w 73. minucie. Po dośrod-
kowaniu z rzutu rożnego bramkę 
głową strzelił Adrian Brzostowski. 
Gospodarze odpowiedzieli golem 
Podolaka z rzutu karnego w do-
liczonym czasie gry. Choć goście 
długo protestowali, że Pietluch 
nie był faulowany. Atmosfera by-
ła jednak bardzo gorąca, a sędzia 
najpierw pokazał czerwoną kartkę 
Kamilowi Rokicie, a po meczu tak-
że Łukaszowi Psiodzie.

JAG

Stasiówka - Pogórze Wielopole 
Skrzyńskie 1:2 (1:1)

Dla Stasiówki: Mądro (20).

Stara Jastrząbka/Róża - Płomień 
Zagorzyce 3:0 (v.o.)

JAG
Team Przecław - Głowaczowa 1:3 
(1:1)

Bramki: A. Jemioło (16) - B. 
Knych 2 (61, 72), J. Bielański (32).

Głowaczowa: Mazur - Ziaja, 
Kutrzuba, Krawczyk, F. Bielański, 
Kołodziej, Ostaszewski, Skrzek (65 
K. Knych), Majewski, J. Bielański, B. 
Knych.

W drugiej odsłonie trzy punkty 
zapewnił gościom najlepszy na bo-
isku kapitan Bartosz Knych. Gospo-
darze nie wykorzystali karnego.

Brzostowianka - Bystrzyca 3:2 
(0:1)

Dla Brzostowianki: Szymański 2 
(80, 89), A. Pocica (84-k.).

Brzostowianka: Wójcik - A. Po-

cica, Stanek, Chmura, Ogrodnik 
(46 Kędzior), Łętek (83 Wodzień), 
Kowalski, Wójtowicz (70 Stawarz), 
Miazga, Wolański, Szymański.

Kaskada Ostrów/Kamionka - 
Nagoszyn 6:2 (4:1)

Bramki: Kot (5-k.), Kozioł (22) 
Świder (33), D. Proczek 2 (39, 75), 
M. Fornek (90+3) - Prokop (37), Ki-
rilov (81).

Wiewiórka - Legion II 2:2 (1:1)
Bramki: Dominik Kaczor, R. 

Czerwiec - Ł. Czyjt, M. Kozioł.
Wiewiórka: Białogłowicz - Gr-

deń (33 Szuba), S. Kaczor, Dominik 
Kaczor (73 Marć), Rzeźnik, Sujdak 
(75 Kloc), Dariusz Kaczor (74 Lis), 
Szkutak, Dolczak, K. Kaczor, R. 
Czerwiec (90+3 Kwaśny).

Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 
Paszczyniak 1:0 (1:0)

Łęki Górne - Zasów/Mokre 4:0 
(2:0)

Bramki: Podlasek, Kula, Drożdż, 
Buch.

Łęki: Madura - Buch, M. Zabawa, 
Pudło, Ciężkowski (55 Sokół), Sam-
bora (46 R. Łazowski), Haptaś, Pod-
lasek (65 Książek), Kot, Kwiatek (70 
Drożdż), Kula (80 Wojnarowski).

Brzeźnica - Baszta Zawada 1:0 
(0:0)

1:0 Żak (48-k.).
Brzeźnica: Fryz - Strzałka (85 Je-

zuit), Kaczor (85 Tokarz), Klabacha, 
J. Rembiasz (65 Wicher), Żak, Dy-
bowski, Kitrys (75 Sikora), D. Rem-
biasz, Bielański (85 Grzyb), Różak.

Dragon Korzeniów - Borowiec 
Straszęcin 0:5 (0:1)

Bramki: Kurdziel 2, Krzyżak, 

Buczyński, Ryński.
Borowiec: Kubek - Kluk, Ciurkot, 

Skóra, Gawle, Kutrzuba (80 Rak), 
Ryński, Buczyński, Dziedzic (70 Ro-
lak), Książek (80 Curyło), Krzyżak 
(60 Kurdziel).

Karnych dla Borowca nie wyko-
rzystali Buczyński i Rolak.

Sokół Dębica - Dąb Żdżary 1:4 
(1:2)

Bramki: Knych (k.), Morys, K. 
Kolak, W. Kolak.
Mała - Chemik II Pustków 19:0

JAG

Dobrze grający ostatnio 
Nagoszyn nie był w stanie 
zatrzymać Kaskady.

Gospodarze odprawili 
z bagażem 19 bramek rezerwy 
Chemika Pustków.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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22 kwietnia 2023

Sport
III liga

Okręgowy Puchar Polski

V liga

Planowe zwycięstwo 
z Lublinianką

Wisłoka zagra w meczu finałowym

Pierwszy trafił Chemik, 
ale to Żyraków wygrał

Jakub Smoleń (nr 20) w meczu ze Stalą Stalowa Wola do bramki nie tra�ł, 
ale w Lublinie sposób na bramkarza już znalazł. (fot. Gotyk Fotogra�a)

Żyraków (żółte stroje) wygrał w Pustkowie-Osiedlu. (fot. Daria Misiaszek)

Stal II Rzeszów - Wisłoka 0:2 
(0:0)

Bramki: Radwanek w (50, 64).
Wisłoka: Maniecki - Staszczak (46 

Priest-Tyson), Rachfalik, Boksiński 

- Kardyś (78 Kontrabecki), Łanu-
cha (72 Siedlecki), Iwanicki, Falarz 
(46 Rębisz) - Stańczyk (46 Maik), 
Radwanek, Smoleń (46 Żmuda).

Żółte kartki: Falarz, Staszczak.

Broniący się przed 
spadkiem gospodarze, nie 
postawili się Wisłoce.

przestrzelił. Ze strzałami dwóch ko-
lejnych poradził sobie młody golki-
per Lublinianki.

Zaległy wynik:
Wisłoka – Stal Stalowa Wola 0:1 
(0:1)

0:1 Imiela 44.
Wisłoka: Raciniewski – Priest-Ty-

son, Bogacz, Boksiński – Kardyś (75 
Surma), Łanucha, Maik (69 Iwanic-
ki), Rębisz – Siedlik (69 Stańczyk), 
Radwanek, Smoleń (75 Żmuda).

W sobotę 22 kwietnia Wisłoka 
podejmie na Parkowej prowadzoną 
przez trenera Mirosława Kalitę Cra-
covię II. Początek meczu o godz. 
17:00.

JAG

Lublinianka – Wisłoka 0:2 (0:1)
0:1 Smoleń (19), 0:2 Iwanicki (75).
Wisłoka: Raciniewski - Stasz-

czak, Bogacz, Priest-Tyson - Sur-
ma (46 Siedlik), Łanucha, Żmuda 
(58 Iwanicki), Kardyś - Smoleń (65 
Kontrabecki), Radwanek, Rębisz 
(82 Rachfalik).

Żółta kartka: Surman. Czerwona: 
Kołacz (80 - za drugą żółtą w dru-
żynie gospodarzy).

Zanim padła pierwsza bram-
ka dla Wisłoki, doskonałą okazję 
zmarnował Błażej Radwanek. Bę-
dący w dobrej formie strzeleckiej 
napastnik biało-zielonych tym ra-
zem przegrał pojedynek sam na 
sam z Błażuckim. 17-letni golkiper 
Lublinianki skapitulował jednak 
minutę później.

Podaniem glową popisał się Ka-
mil Rębisz, Jakub Smoleń nawinął 
obrońcę i lewą nogą posłał pił-
kę do siatki. Podwyższyć wynik 
mógł w 37. min Damian Łanucha. 
Kapitan dębickiej jedenastki przy-
mierzył z rzutu wolnego, ale zbyt 
słabo. Z kolei po strzale Rębisza 
futbolówka zaliczyła poprzeczkę.

Radwanek mógł się poprawić na 
początku drugiej odsłony, ale tego 
dnia piłka nie chciała go słuchać. Po 
kilku minutach to Jakub Raciniew-
ski był w opałach. Nasz golkiper 
parował piłkę na rzut rożny.

Podopieczni Bartosza Zołotara 
próbowali podwyższyć wynik, ale 
po uderzeniu Bartłomieja Kontra-
beckiego piłka po słupku wyszła 
na aut bramkowy. Wynik w 75. 
min ustalił Krzysztof Iwanicki, któ-
ry pociągnął z dystansu w samo 
okienko bramki Błażuckiego.

Kolejne szanse dla gości zaprze-
paścili Łukasz Siedlik, Iwanicki 
i Radwanek. Pierwszy minimalnie 

W 50. min Damian Łanucha 
wykonał korner, a Błażej Radwa-
nek strzałem głową otworzył wy-
nik meczu. Niespełna kwadrans 
później kapitan Wisłoki zagrał do 
Kamila Rębisza, a ten obsłużył po-
daniem Radwanka, który trafił do 
pustej bramki.

JAG

Chemik Pustków - Żyraków 1:3 
(1:2)

1:0 Nędza (8), 1:1 Mitan (21), 1:2 
Adamczak (23), 1:3 Szalwa (90+2).

Chemik: Betlej - Gwóźdź, Ko-
pacz, Kucharski, Tomaszewski, 
Haracz, Gołąb, Kulas, Fryz, Nędza 
(81 Rubach), Jezuit.

Żyraków: Małozięć - Lubera, Ku-
jawski, Węgrzyn, Papiernik - Czar-
nik, Chmura, Łączyński, Rokita 
- Adamczak, Mitan oraz Dolczak, 
Szalwa, Kalita, Jaszcz.

Czerwone kartki: Kulas (73-dru-
ga żółta), Jezuit (89).

Chemik otworzył wynik w 8. mi-
nucie. Na trafienie Norberta Nędzy 
Żyraków odpowiedział jednak bar-
dzo szybko, bo w ciągu kwadransa, 
i to dwoma trafieniami. Mateusza 
Betleja w 21. min pokonał Kamil 
Mitan, a kilkadziesiąt sekund póź-
niej prowadzenie gościom dał Ka-
mil Adamczak.

Do wyrównania mógł doprowa-
dzić w 87.w min Dawid Jezuit, ale 
jego strzał nad poprzeczką prze-
niósł Tobiasz Małozięć. Gospoda-
rze domagali się też rzutu karnego 
za zagranie ręką w obrębie szesna-
stu metrów, ale sędzia widział tę 
sytuację inaczej.

Ekipa z Żyrakowa dobrą grę 
przypieczętowała w doliczonym 
czasie gry, kiedy akcję przeprowa-
dzili dwaj zmiennicy. Przemysław 
Kalita zagrał do Krystiana Szalwy, 
a ten strzelił trzeciego gola. Wpływ 
na słabą postawę defensywy Che-
mika miała zapewne absencja 
Kamila Balasy, który musiał pau-
zować za nadmiar żółtych kartek.

Pustków - Ostrovia Ostrowy 
Baranowskie 2:1 (1:0)

Bramki: Wróbel (25-k), Strzałka 

(65) - Ziółkowski (70).
Pustków: Matubowski - Gawryś, 

Dragan, M. Wróbel, Struzik, Wal-
czyk, Kalita, Sąsiadek, D. Mazur, 
Strzałka, M. Krawczyk oraz A. Ma-
zur, D. Pytel, Pieczara, Wojtaszek.

Smoczanka Mielec - Czarnovia 
2:3 (0:1)

Dla Czarnovii: Piekarczyk 2 (42, 
87), Wadas (50).

Kamieniarz Golemki - Wisłoka II 
Dębica 3:0 (v.o.)

Pozostałe wyniki: Błękitni Rop-
czyce - Sokół II Kolbuszowa Dolna 
8:0, Błękitni Siedlanka - Victoria 
Czermin 6:2, Radomyślanka - SO-
KiS Chorzelów 3:0, Czarni Trześń 
- Piast Wolica Piaskowa 1:2

Wynik z 19. kolejki:
SOKiS - Chemik 0:1 (0:0)

0:1 Nędza (47).
Chemik: Betlej - Balasa, Kopacz, 

Kucharski, Tomaszewski, Haracz, 
Gołąb (83 Rubach), Kulas, Fryz (88 
Gwóźdź), Nędza, Jezuit.

Pozostałe spotkania rozegrane 
zostaną w środę 19 kwietnia.

JAG

Derby powiatu w Pustkowie-
Osiedlu dostarczyły kibicom 
bardzo dużo emocji.

Po ograniu Stali II Rzeszów w środę 3 maja o godz. 15:00 biało-zieloni 
zmierzą się na boisku rywala ze Stalą Łańcut.

1 Wieczysta 24 50 56-23
2 Stal SW 24 49 41-23
3 Avia 24 45 35-17
4 Cracovia II 24 43 56-29
5 KSZO 24 39 40-24
6 Orlęta 24 36 33-35
7 Czarni 24 34 32-39
8 Podlasie 24 33 32-20
9 Wisłoka 24 33 36-33
10 Sokół S. 24 30 38-50
11 Korona II 24 30 42-31
12 Unia 24 29 29-51
13 Chełmianka 24 28 33-34
14 Podhale 24 27 28-35
15 Wiązownica 24 23 30-46
16 Wisła 24 21 26-53
17 Lublinianka 24 17 30-58
18 Łagów 24 37 27-33

1 Błękitni R. 19 52 79-24
2 Victoria 19 43 66-23
3 Radomyślanka 19 34 47-29
4 Sokół II KD 19 31 50-56
5 Chemik 20 30 41-34
6 Czarnovia 19 28 45-48
7 Kamieniarz 19 28 42-47
8 Żyraków 19 27 42-32
9 Czarni 20 27 41-34

10 Piast 19 25 39-49
11 Błękitni S. 19 21 47-68
12 Pustków 19 20 34-40
13 Smoczanka 19 19 27-39
14 SOKiS 20 16 22-42
15 Ostrovia 19 13 22-65
16 Wisłoka II 20 23 24-38
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Ostatki

Wieczna walka 

z burakami
Agnieszka Majba-Pochwat

Powiedzieć, że 
ten, kto śmieci, 
gdzie popadnie 

jest burakiem, to 
zniewaga dla buraka

W ostatnim numerze pisaliśmy, że starosta Piotr Chęciek zdjęcie profi-
lowe na fejsie zmienił i zaraz go jedna z internautek super ciachem nazwała. 
Ale to jeszcze nic. Teraz pochwalił się przeróbką, na której przystrzyżoną 
brodę ma i gęstą czuprynę. No, to już nawet nie jest super ciacho! Toż to 
boski Alvaro, bożyszcze kobiet i gwiazda tureckich telenowel!

Nie mogło zabraknąć władz miasta na jubileuszu ks. Józefa Dobosza. 
Pełny skład był. Burmistrz Mariusz Szewczyk z bukietem kwiatów, jeden 
wice Maciej Małozięć z grawertonem, tylko drugi wice - Jerzy Sieradzki 
z pustą ręką. Ale on największy i z tyłu stał, to pewnie za ochroniarza robił.

Wójt Stanisław Rokosz też z zastępcą przyszedł, ale jednym - Jackiem 
Drobotem. Marek Mikrut pewnie gminy został pilnować, co by nie roz-
kradli. Wójt kwiatów nie miał, za to ikonę srebrną przyniósł. No i wygrał.

Że Krzysztof Lipczyński człowiekiem wielu profesji jest, to wiedzieli-
śmy. Bo i dyrektor, i radny, i polityk. Ale z profilu na FB można się dowie-
dzieć, że jest też twórcą cyfrowym. Nic więc dziwnego, że obserwują go 
Bosede Egharevba z Afryki, czy Maung Maung z Filipin. Światowy twórca.

Otwieram z rana internety i aż 
by się chciało wiersz napisać. No, 
dobra, poetka ze mnie żadna, za-
tem zwykłą rymowankę. Mogłaby 
zaczynać się tak:

Gdy wiosenne słońce świeci
Trel skowronków nad polami
Czy dorośli, czy to dzieci
Każdy rusza zbierać śmieci.

Trochę mi się układ rymów 
poplątał, ale sens jest. Jak każdej 
wiosny ludzie o co bardziej roz-
winiętym *poczuciu estetyki, umi-
łowaniu przyrody, wrażliwszym 
sumieniu, poczuciu przyzwoitości 
(*niepotrzebne skreślić) wypowia-
dają wojnę temu syfowi, który za-
lega w lasach, rowach, na polach, 
łąkach i...no, wszędzie!!! Po pro-
stu wszędzie.

Oczywiście należę do grona, któ-
re na większość spacerów zabiera 
wór na śmieci. Nie tylko wiosną. 
Zbieram w lesie, nad rzeką, nad 
stawami. Powiedziałam basta, kie-
dy małżonek zaczął targać śmieci 
z prywatnych pól. No, bez przesa-

dy! I w ogóle coraz bardziej targa 
mną święty gniew, kiedy widzę 
tych wszystkich poczciwców, 
współczesnych Don Kichotów, bo 
niczym innym jest wojna ze śmie-
ciami, jak walką z wiatrakami, któ-
ra nigdy się nie skończy. 

Ponoć nadzieja w młodych, bo 
przecież edukacja, nowe światłe 
pokolenia, inny mental i tak dalej. 

Serio? Coś mi się nie wydaje, bo 
w czasie, kiedy jedni młodzi bie-
gają po rowach i wyciągają z nich 
tony opakowań po fast foodach, 
inni młodzi... No właśnie - skądś 
te wszystkie pudełka po makdo-
naldach, puszki po koli i worki po 
czipsach się tam wzięły. Uwaga: 
zdradzam tajemnicę skąd - otóż 
za sprawą innych młodych, którzy 
w nosie mają ekologię i naturę.

Taka smutna prawda. Wśród 
młodych, jak wszędzie, są ludzie 
i ludziska.

W głębi lasu najwięcej śmieci 
można znaleźć - gdzie? Przy wyrę-
bie. Albo tam, gdzie akurat las był 
sadzony. Kto je tam zostawia? Łosie 
czy może wilki? Otóż nie, to spraw-
ka tych, którzy w lesie pracują. Czy 
naprawdę leśnictwa nie mają spo-
sobów, żeby sprawdzać w jakim 
stanie zostaje miejsce, gdzie działali 
opłaceni przez LP ludzie? Dlaczego 
to ja i reszta naiwniaków ma wyno-
sić z lasu opakowania po jogurtach 
i kilogramy innego plastikowego, 
szklanego, i w ogóle wszelakiego 
badziewia? 

Mam wrażenie, że wszyscy bie-
rzemy udział w jakimś maratonie 
absurdu. Ci dobrzy robią wszyst-
ko, żeby było czysto, a i tak nie są 
w stanie przegonić tych złych, któ-
rzy śmiecą. Tamci zawsze są szybsi 
i bardziej skuteczni.

W najbliższą sobotę Dzień Ziemi. 
Wspaniała okazja, by tej biednej 
udręczonej przez człowieka Ziemi 
ulżyć choć trochę. Oczywiście do 
lasu zabiorę worek i wrócę z peł-
nym. Bo jak nie my, to kto?

majba@ol.com.pl
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